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Wujennny głos rosyjski.
Stała, datująca się od czasów wojny krym ­

skiej n 'eu fność  R osji do Anstryi, Która pod 
wpływem aneksyi Bośni przemieniła się w nien 
krywani, niemal nienawiść, trw a dalej od tej 
pory bez przerwy, wzrastając raczej, niż słab­
nąc. Układ poczdamski, zabezpieczając Rosyę 
od strony Niemiec, jakgdyby podniecił tę nie­
nawiść jeszcze bardziej. Coraz częściej znajdu­
je  ona swój wyraz w nacjonalisty  czuej prasie 
rosyjskiej i to wyraz bardzo mocny, niewyszu­
kany, niemal drastyczny

Onegdajsza nasza imoi macya telegraficzna 
z Petersburga doniosła znowu o takiej świeżej 
reweiacy. tej nienawiści, k tórą jest tym razem 
artykuł osławionego Mienszikowa w „Nowem 
Wiemieni* Aby zrozumieć jego symptomatycz­
ne znaczenie, potrzeDa znać rolę, jaką odgry­
wają w sprawach rosyjskich samo „Nowoje 
Wreima* w ogólności, a jego feljetonista i brylant 
p. Mienszikow w szczególności. Otóż „Nowoje 
Wremia* jest organem poł urzędowym zarówno 
w zagranicznej, jak i wewnętrznej polityce 
każdoczesnego gabinetu rosyjskiego. Artykuły 
jego redakcyjna słnża przeważnie do uzasad­
nienia nastąpić mających aktów : zarządzeń ga­
binetu, tak  że gdy dzienniK ten  pisze o czemś, 
jaao  koniecznem i po/ytecznerc, można z góry 
być pewnym, że odnośna sprawa została już 
przez rząd załatwiona i w najbliższych dniach 
będzie ogłoszona. W  polityce zagranicznej ten 
oficjalny charakter organu Snworina jest jesz­
cze bardziej wyraźny i niewątpliwy. W ypowia­
dana w jego wstępnych artykułach, wyłącznie 
polityce1 zagranicznej poświęconych, opinia, jest 
zawsze opinią, panującą w sferach ministerstwa 
spraw zagranicznych Nieco odmienną rotę odgry­
wa na szpaltach tego „Timesa* rosyjskiego je ­
go chluba stylistyczno-ideologiczna — p M i e n ­
s z i k o w .  Fodczas gdy samo „Nowoje Wremia*, 
■jako takie służy celom o f i e y a l n e j  polityki 
rosyjskiej, to Micr.szikow stoi na usługach nieo- 
ficyalnych jej chociaż nie mniej ważnych czyn­
ników reakcjinych. W samych sferach rządo­
wych krzyżują się wpływy najczęściej, dyame- 
tralm e sprzecznie. „Nowoje Wremia*, jako takie 
odzwierciedla jnż tylko pozytywne rezultaty 
tego krzyżowania się. Współpracownik zaś jego 
Mienszikow, wy konnje robotę ba> dziej subtelną, 
mianowicie współdziała z pewnemi wpływami i 
macinnacyam. z góry, Ibst ;v>prostu rzecznikiem 
reakcyjnej większości kam aiyli dworskiej. J e ­
żeli 7 oficyalnych, redakcyjnych artykułów figo 
dziennika można zawsze poznać ducha, panują­
cego w samym rządzie, to artykuły Miensziuo- 
wa są wyrazem planów i dążeń sfer, stojących 
p o n a d  rządem i starających sit; tylko za po­
mocą jego pióra na ten rząd o d d z ia ła ć , stąd  
pochodzi, że gdy oficyalne artykuły „N. Wre- 
mieni* nigdy ni* zawierają żadnych akcentów 
opozycyjnych, chyba, ze odnoszą się one do mi­
nistrów, których ustąpienie jest juz zdecydo­
wane, to Mieuszikow wynajduje w swym bo­
gatym słowniki bardzo często silne wyrazy 
niezadowolenia z działalności rządu, robi opo­
zycję bardzo energiczną, zawsze naturalnie w 
kierunku, wskazanym mu przez reakcyjny od­
łam kamarylli.

W szystko to potizeba wiedzieć, aby ocenić 
należycie znaczenie wspomnianego, bądź co bądź, 
bardzo niezwykłego artykułu Mienszikowa o sto­

sunkach rosyjsko-anstryackich. Nawiązuje on do 
faktu niedawnej w y m i a n y  s t r z a ł ó w  n a d  
Z b r u c z e m  między attstryackimi żandarmimi 
a rosyjskimi strażnikami, uw tżając ją  za ob­
jaw tego n a p r ę ż e n i a  m i ę d z y  d w o m a  
p a ń s  w a m i ,  w którem, wedle przysłowia — 
karabiny same zaczynają strzelać. Stosunki au- 
stryacko-rosyjskie s t r a  c i ł y  już dawno chara­
kter serdeczności i zaufania. Wprawdzie w ofi- 
cy&Jnych sferach oba stron zachowuje się ciągle 
jeszcze pozory i formy dyplomatycznej uprzej­
mości, aio za kulisami >dbywa się jak iś zapal­
ny proces, wytwarza się stale wojowniczy na­
strój.

„W stosunkach u w*ych — pisze Mittuszikuw 
dalej — z Austryą inicjatywa do nienawiści na­
leży bezwarunkowe do naszego sąsiada. O złs już 
przysłuchać się uważnie temu, co się tam mówi i 
pisze! Ze strony Anstryi p r z y g o t o w u j e  s i ę  
s t o p n i o w o  i m e t o d y c z n i e  więcej, niż nie­
bezpieczeństwo, przygotowuje się widocznie z b r o 
d n i a  p r z e c i w  R o s y  i, n i e  c i o s ,  a l e  r a n a  
ś m i e r t e l n a  Przeczjftajcie uważnie mowy wy­
bitnych mężów stanu, wygłoszone niedawno w Au- 
stryi, Niemczech i Włoszech. Weźcie na uwagę nie 
to, o czem oni mówili, ale to, co przemilczać uwa­
żali za stosowne, a odrazu zobaczycie, w którą stro­
nę przygotowuje się kierunek wypadków...*

Wskazawszy dalej na ogromny wzrost wojo­
wniczości w armii austryackiej i w kierującymi 
nią siarach, że ta  wojowniczość zmieniła swój 
kierunek z południowego na wschodni, że wre­
szcie prasa austryacka, nie wyjmując specyai- 
nic wojskowej, otwarcie nawołu,8 do wojay z 
Rosyą, jedynie dlatego, że Rosya jest teraz o- 
słabiona, pisze Mienszikow:

„Wojować z Rosyą Anstrya musi rzekomo dla­
tego, ża to jedyne -siiue państwo słowiańskie stoi 
na poprzek siwmowoj Jrogi Austryi i samo jedno 
przeszkadza historycznej wspaniałości tej 03tatniej. 
Ro3ya stoi na straży słowiańskiej rasy, a właśnie 
ta rasa uważana jest za muteryał dla imperyaii- 
ziuu austrycckiego. Zagarnięcie Bośni i Hercegowi­
ny podnieciło austryackie zdobywcze marzenia. Już 
dawno wskazaną zostara droga rozszerzenia impe- 
ryuia naddannjskiegu ku morzu Śródziemnemu, z włó­
czeniem do wielobocznej korony Habsburgów staro­
żytnego Bizancjum. Półwysep bałkański wydobywa 
uię dopiero z pod jarzma tureckiego — leży ou 
jeszcze w ruinach, które raoga wydawać się, jak 
gdyby nie należały do nikogo. .Małe prawosławne 
państewka tamtejsze znaidują się dopiero w za-

bezsilno względnie i absolutne. Są ono zresztą już 
prawie wciągnięte w oroitę austryacaą. Całkowite 
ich połknięcie nie przedstawia zbyt wielkiego tru- 
Ju. ale na straży ich niezawisłości stoi znowu. Ro­
sya. Wprawdzie dążenie Jo morza Egejskiego wy- 
wołałoiiy wieikie niezadowolenie także innych 
państw, na przykład Włoch, i Turcyi, ale doświad­
czenie aneksyi Bośd uczy, że niezadowolenie to 
ma charakter wyłącznie akademicki. Zasadniczą 
przeszkodą dla Austryi w zagarnięcia południowej 
słowiańszczyzny jest Rosya— a więc p o t r z e b a  
p r z e d e w s z y s t k i e m  w o j o w a ć  z R o s y ą .  
Tak rozumuje wojownicza część austryackiej publi­
czności*.

Dalej podnosi M.enszikow, że w Rcsyi nie 
zwracają dość pilnej uwagi na ogromne zbroje­
nia austryackie W całej Europie jednakowoż 
przypatiują się im pilnie i wnioskują, że 
A u s t r y a  p r z y g o t o w u j e  s i ę  d o  w o j n y  
z R o s y ą .  Tą sarną opinię potwierdzają głosy,

rozlegające się w parlamencie anstryackim. Sam 
wreszcie hr. Aehrentlial powiedział wprawazie, 
że A ustrya nie ma żaanjeh  agresywnych za­
miarów na Bałkanach, ale ani słówkiem nie 
wspomniał o zamiarach jej — w o b e c  R o s j  i. 
Wreszcie dr Kramarz otwarcie oświadczył w 
delegacyach, że A nstrya zamierza wkroczyć do 
południowej Rusyi, aby zająć Kijów i Odesę 
i utworzyć niezależną Ukrainę. Kiedy to K ra­
marz mianowicie powiedział, o tern Mienszikow 
bynajmniej nie wzmiankuje, ale spokojnie pisze 
tak dalej:

„Zdoby ivcze te marzenia gnieżdżą się nie tylko 
pod wąskiemi czaszkami pangermańskich szowini­
stów i p o l s k i c h  z d r a j c ó w  s ł o w i a ń s z c z y ­
zny,  Mfiizenia te dawno już wyszły na świat boży, 
stały się dobrem publieznem, a cały szereg skoordy­
nowanych akrów zdąża ao tego, aby te destruk­
tywne marzenia wprowadzić w życie.

: „Miałem ,,uż sposobność pisać o polsko-ukraiń­
skiej polityce Austryi, o tom, ie  istnieje prawidło­
wo zorganizowany j sysiematyczuie działający sy­
stem szpiegostwa austryackiogo .w Rosyi, oddziały 
wywiadowców Polakow, rozrzucone po całej za­
chodnia) Rosyi, prawie aż do , samoj Moskwy, 
istnieją w Austryi dobrze zorganizowana szkoły 
d!a takich zdrajców (?). Jeszcze niedawno prasa 
ogłosiła ogromno samy wydawano na tego rodzaju 
przygotowania przyszłego najazdu na Rosyę (??;. 
Austrya liczy na to, że zastanie w Rosyi obok 
stałego n.eprzygotowania naszego rządu do wojny, 
jedzeze dwóch sprzymierzeńców, mianowicie —  P o ­
l a k ó w  i n k r a i u o u i Ł n ó w .  P r z y g o t o w u j ą  
s i ę  d w a  p o w s t a n i a  — w" r o s y j s k i e j  
P o l s c e  i w M a ł o r o s y i ,  podobnie jak to le­
żało w planach Napoleona i Karola XIL Nie dal­
sza, jak wczorajsza depesza z Wiednia o rokowa­
niach unickiego metropolity lwowskiego hr. S z e p ­
t y c k i e g o  z gabinei.em bar. Biene.tha w 
sprawie da.szych ustępstw na rz.cz galicyj­
skich nkruinofiiów głosi. „Rząd auslryacki spo- 
dzitwa się drogą sztucznego wzmożenia ruchu 
ukraińskiego w Cralicyi wywołać także i w połu­
dniowej Rosyi narodowy separatyzm ukraiński i 
wytworzyć tam w razie potrzeby nawet r e w o l u ­
c y j n e  z a w i k ł a n i  a*.

Powoławszy się znowu na autorytet dra K ra­
marza, pisze Mieuszikow, że wprawdzie nie- 
miecko-rosyjski układ zawarty w Poczdamie, a 
zabezpieczający Rosyi neutralność Niemiec, spra­
wił zapewne, w.elką nieprzyjemność hr. Aehren- 
thalowi, aio bjna;muic-j me pozbawił go zapału 
wojennego,

„Możliwa“ bowiem sjinotuość Austryi w walce 
z Rosyą służy joj tylko jako argum ent powiększe­
nia własnych zbrojeń. lucroya nienawiści do Rosyi 
jest w Austryi tak wielka, że wstrzymać ją będzie 
bardzo trudno dyplomacyi austryackiej W którą 
stronę drzewo pochyla się, w tę także i upa a — 
powiada przysłowia francuskie. Przyzwyczailiśmy 
się nadto pogardliwie patrzeć na swoich bąsiadów 
drugiej sorty, przez cale lat dziesiątki zwracając 
pilną uwagę tylko na Niemcy i Anglię, gdy tym­
czasem drugorzędna pod względem siły Austiya, 
podobnie jak państwo Mikada, m o ż e  b a r d z o  
ł &t w o  z a d a ć  n a m c i o s  z d r a d z i e c k i * .

Dalej wskazuje M„ na ton kierunek polityki, 
którą prowadzi Austrya od pokoju frankfurckie­
go. Straciwszy mianowicie nadzieję odzyskania 
kijdykoiwiek swego połoźtnia w Rzeszy nie­
mieckiej, Austrya, pchnięta przez Bismarcka na 
wschód, usiłuje obecnie z narodami słowiauskie- 
mi uczynić to samo, co nie udało się jej z pań­

stewkami niem ieckim i. Mianowicie „przyciągnąć 
je do swojej federacyi państw, stopniowo za­
cieśnić ich narodowe prawa, powoli jak  wąż 
boa pogruchotać ich konstrukeye państwowe, 
zmiażdżyć Kulturę i ostatecznie straw ić w nie 
mieckim soku — oto cała istota polityki au- 
stiyackiej".

„Idea austryacka wymaga, aby podobnie jak Tur­
cja rozpadła się pod uderzeniami młota rosyjskie­
go, także i Rosya została rozbita na swoje części 
składowe. Stąd d y a b e l r k i  p l a n  A u s t r y i  
o d e r w a n i a  od n a s  n i e  t y l k o  P o l a k ó w,  
a l e  t a k ż e  i i l a ł o r o s y a n .  Nazywam ien plan 
dyabelskim, ponieważ chcdzi tu nie o jakieś małe 
świństwo aastryackle, ale o ż y c i e  i ś m i e r ć  
R o s y i .  Rząd i społeczeństwo rosyjskie powinny 
oceniać cała tę haniebną machinacyę w calem jej 
złowieszczcm znaczeniL Należy ją z a  w s z e l k ą  
c e n ę  u d a r e m n i ć .  Gdyby chodziło tu o naród 
obcy, np. o Polaków, to nie moglibyśmy żywić o 
to zbyt gorących pretensyj do Austryi. C u d z e  
b o w i e m  p o z o s t a n i e  z a w s z e  c u d z e  m. Za­
mach Austryi na Polskę rosyjską tyczy się prze­
dewszystkiem Polaków a nie nas (!) Z a m a c h  
j e d n a k  na  M a ł o r o s y ę  j e s t  p r ó b ą  r o z s a ­
d z e n i a  R o s y i  i p r z e m i e n i e n i a  c a ł e g o  
p l e m i e n i a  r o s y j s k i e g o  w rui nę .  Imperynm 
nasze zbyt długo znajdowało się w ruinach i powin­
na p-Uiętać co to znaczy*.

Teraz zastanawia się Mieuszikow nad zna­
czeniem i pochodzeniem separatyzmu matoru- 
skiego. Zdaniem jego, nie jest ou bynajmLiej 
wynaiazkiem Austryi, ale wytworem tej słabo­
ści plemiennej, którą odznaczają się wszystkie 
separatyzmy na świecie. Małorosyanie są wedle 
Mienszikowa rdzennymi Rosjanam i pod każdym 
względem. Jeżeli jednak mimo to wśród Mało- 
rusinów powstała silDa pa.rtya separatystycznych 
i nienawiuzących Rosyi Ukraińców, to jest to 
zagadka, którą Mienszikow wyjaśnia sobie tem, 
że „ci panowie (tj. Ukiaińcy) me są rzeczywi­
ście Rosyanami, ale odrodzonymi pod obliczem 
pjłudnuiwo-rosyjskicm rozmaitymi oocopiemieńca- 
mi starożytnymi, jak  Pieczyngowie i Połowcy, któ­
rzy ongiś rozszarpywali Ruś. Niema ich zbyt wie 
lu, ale też i nie tak mało, aby nie mogli przy­
prawić naszej ojczyzny o wieikie kłopoty*.

Jedynym  środkiem zapobieżenia tym kłopo­
tom i udaremnienia piekielnych knowań au- 
stryackich jest „ p r z y g o t o w y w a n i e  s i ę  
d o  w o j n y i t o  z t a k  g o r ą c z k o w y m  p o ­
ś p i e c h e m ,  j a k i  o b j a w i a  A u s t r y a ,  a 
n a w e t  z w i ę k s z y m *

Oto isuiteczai konkmzya, do której docho 
dzi publicysta rosyjski, czytywany prze„ same­
go caia, i wiedzący dobrze, skąd w iat'’ .wieje. 
Nie potrzeba zbyt wielkiej bystrości, aoy wy­
wnioskować, że wojowniczy ten eon jes t od­
dźwiękiem ugody poczdamskiej, k tóra była osta­
tecznie zdradą Niemiec wobec Austryi.

Rozbicie Uni ctowlańskie}.
( T e l e f o n e m . )

Wiedeń, 8 lutego, 
Zaniechanie przez S ł o w i e ń c ó w  obsfrukcyi 

w komisyi budżetowej, uważają powszechnie za 
bardzo ważny i ciekawy wypadek polityczny, 
który pociągnie za sobą w pierwszym rzędzie 
z u p e ł n e  r o z b i c i e  U n i i  s ł o w i a ń s k i e j .  

Czesi czynią Słowieńcom zarzut, ż e  p r z e ­

s z l i  j u ż  z n p e ł n i e  d o  o b o z u  r z ą d o w e ­
go, Słowieńcy zaś zarzucają Czechom, że przez 
utworzenie Związku czeskiego, bez zawiadomie­
nia Słowideców, sami rozbili Unię słowiańską.

W  k a ż d y m  r a z i e  n a l e ż y  j u ż  u w a ż a ć  
U n i ę  s ł o w i a ń s k ą  z a  n i e i s t n i e j ą c ą . -  
Unia liczyła 125 posłów czeskich, chorwackich, 
słowieńskich i moskalofilskieh. — Z dwuletniej 
przeszło działalności Unii na podniesienie za­
sługuje jej wniosek z inioyatywą o zmianę re ­
gulaminu Izby posłów, walka w sprawie Panka 
bośniackiego i dwukrotne przedwczesne odro­
czenie sesyi Rady państwa, z powodu obstrukcji 
słowieńskiej.

"Wszystkie dzienniki wiedeńskie podnoszą, że 
C z e s i  są s k o m p r o m i t o w a n i ,  ponieważ Sło­
wieńcy za ich plecami i bez ich wiedzy wi­
docznie porozumieli się z rządem. „N. F r. Pres- 
se“ zaś uważa dzieu wczorajszy za dzień u p a d  
k u  S c s t e r s i c z a  i utraty przez niegc nadzwy 
czajnego stanowiska, jakie zajmował w parła 
mencie.

Z zab oru  p ru sk ieg o .
(Spór o kandydata poselskiego. — Odkrycia prof. Berunar 
da i Hótscha. — Ża'e hakaty. — Rozsądny glos n:a- 
ltiecki. — Nowy nabytek polski. — SzyfeaLy praskie.)

Zdaje się, że wybór kandydata poselskiego 
po ś. p. ks, Jażdżewskim nic odbędzie się bez 
walki partyjnej w obozie polskim. Grupa kon­
serwatywna już wystąpiła ze swoim kandyda­
tem, a mianowicie w organie swoim „Przeglą­
dzie Wielkopolskim* pruponuje na następcę ks 
Jażdżewskiego byłego długoletniego posła do 
parlamentu Stefana C e g i e l s k i e g o ,  ; który 
swego czasu, po upacma tak zwaLej polityk: 
ugodowej, sam złożył mandat, zrażony ostrą 
krytyką tej polityki ze scrony większość' polskiei • 
opinii puniicznej. P. uegielsk5 oświadcza wpraw­
dzie w „Dzienniku Poznańskim*, że dla braku 
zdrowia i czasu mandatu poselskiego cbicnie 
przyj ąćby nie mógł. prawdopodobnie atuli dałby 
się uprosić, gdyby miał pewność, żo będzie wy­
brany. Lecz właśnie tej pewność niema, bo 
g-upy demokratyczne są przeciwne jego kandy­
daturze i ‘już się gotują do akcyi na własną 
rękę. Ponieważ okręg, reprezentowany dotych­
czas przez, ś. p, ks. JażdzewsKiego, jest dia Po­
laków zupełnie pewny, ' walka partyjna przy 
wyborze nowego posła żadnej szkody społeczeń­
stwu polskiemu wyrządzić nie może.

Głośny -  profesor B e r n h a r d  nie omieszka 
zapewno i tego wewnętrznego sporu w obozie 
poiskim wyzyskać, jako dowódu trafności naj­
nowszego swego odkrycia, a mianowicie: że 
społeczeństwo polskie rozpada się i że groz: mu 
zupełne rozbicie. Jego zdaniem, dowodem tego 
są także z a j ś c i a  w u r i w e r s y t e c i e  k r a ­
k o w s k i m .  Usiłuje on w ten sposób przeko­
nać opinię publiczną w Niemczech, a zwłaszcza 
sfery rządowe i polityczne, że siła odporna ży­
wiołu polskiego, wynikająca z dotychczasowej 
jego solidarności wewnętrznej słabme, że przeto 
najdogodniejsza nadeszła pora do uderzenia w 
społeczeństwo polskie taranem w y w ł a s z c z ę  
n i  a.

W  tym kierunku współdziałają z prof. Bern­
hardem mni jeszcze publicyści i agitatorzy ha­
katy. Na zeoranin hakatystów zachodnio-pru- 
sl ich w Gdańsku proiesor akademii p o z n a ń s k i e j  
H o e t s c h  również nawoływał do natychmia-

99O Z IM IN A * .
Świ:.t stał się smutnym, po­

nieważ maryonetka, nakręcona 
ęrzez Szekspira, choiowma kie- 
dywjia melancholię.

O. Wi l do.

Poezja polska la t ostatnich uderzyła mocno 
w lon serca Cały zbratany szereg utworów po­
wieściowych, to o charakterze epickim, to o za- 
kioju dramatycznym, zuwsze skąpanych w Ka­
wern przezroczu elegijnej liryki, Cały legion 
tworów serdecznych, o krw aw ych  stygm attich  
ia  rozdartej reitauowsko piersi, suuie ua spo­

łeczeństwo, niosąc słowo okrutne: pohańbieni. 
Patrzy na owo słowo żywe i krwią tętniące 
sponiewierany wczoraj, półobłąkany z pizemże- 
liiu dzisiaj giadyator polski. Oczy wbił w lancę, 
k tó ią  się nań zamierzył brat jego, b ra t uko- 
chunj. r .trzy, głowę uniósłszy ponad bruk W ar­
szawy. Chce przemówić, lecz nie może słowa 
prawdziwego, własnego swego słowa z własnej 
swej piersi wyrzucić. Więc tylko czoka w śmier- 
telnem napięciu nu słowo pozdrowienia i otu 
chy, coby ścisnęło obręczą serce, blizkie pękuię 
cia. Oczami pyta: nie poznajesz muie, bracie ’J

—  Oto leżę na poły i cierpie straszliwie. Jak  
wicher przelatuje natchnienie twoje nad moją 
injuz:i k rzn waą, szablą wyszczerbioną siepie
™,ar Nieustraszeni spoczywają we wnę-
.rzac domów twoi wrogowie. Ale ja wyszedłem 

dawno na ulicę -  nie zlękły mnie czasy... T e ­
raz upadłem, bom um Hal aa  twój widok, b ra­
cie mó. serdeczny, który nademaą się znęcasz, 
towarzyszu sprawy... ‘ ’

Nid mogę nie zacząć tak lirycznie, gdy wam 
mów ić o „Oziminie* W acława Berenta. Przeczy­
tałem powieść tę  dwakroć. Czytałem ją  po raz 
pierwszy, gdy zaledwie obeschło złoto , ej okład" 
ki, a czytając, doznawałem wrażeń podobnych 

do tych, jakie pannją w domu, dokąd wniesio­

no czyjeś ranne i dogorywające ciało. Ślędząc 
bieg zdarzeń owej strasznej, dziś historycznej 
nocy, dopowiadałem sercem wszystkim Beren- 
towskim ludziom, czułem wespół z nimi, jakby 
to była noc bieżąca, starałem się być obecnym 
wszędzie, dokąd muie prowadziła za dłoń pa­
trio tyczna wola poety. Ale już wtedy, odkła­
dając książkę nad ranem, miałem chwi!ę, któ- 
rąby można było nazwać u czytelnika chwilą 
ekspiacji odtwórczej. Otworzyłem okno i wyj­
rzałem ooprzez drzewa na mebo. Gasły gwiazdy. 
Z pokoju w smudze światła odchodził ku mm 
modlitewny szept:

—  O ^uSć nas, m a ro  O kru tna ...
Wydało mi się, że od czasów „Róży* nie 

c z y t a ! -m nowej książki polskiej, równie okrn- 
tnej. Znam wszystkie pisma Andrzeja Struga, 
największego dla mnie poety rewolucji, na nich 
wykształciłem w sobie i dla siebie typ „czło­
wieka podziemnego*. Struga i jego bohaterów 
uie tylko podziwiam, ale i kocham, l a k  muszę. 
Bowiem, gdy mowa o żołnierzach z krwi i. ko­
ści, larwo poznać wojownika po ranach, co 
krwawią, kości znagła obnażając. TwImazość 
Struga — to niezabliżniona rana; jego pisma — 
ą epos chwalebny serca polskiego i siły naszej. 

B ije-z nieb wiara tak potężna, jak  moc ducha, 
któiy jprzetrwał to i wiele jeszcze, W  posępnej 
zadumie spogląda na sprawy „człowieka po­
dziemnego* Żeromski snując tragedy~ żołnir- 
rza karnego bez skazy: o polskim obowiązku i
0 polskiej zdradzie. Jak  szpony drapieżne słowa 
jego szamocą i stfzęgią podłość narodu. I  niech 
będzie on tym jednym, który, stanąwszy di
nż powyżej śliny bezecnej, czuwa nad zgli­

szczami, rozdmuchując w nich żar popie'ny, 
bezlitośnie prażąc nin oczy warchołów przegra­
nej sprawy. Niech będzie nim, powiadam, on, 
człowiek o sercu za miliony: z ręki jego i pio­
łun leczy...

„Oziminę* przeorałem seicem — a  było to 
, pierwsze czytauie. Po miesiącu powróciłem na
1 już rozorauą niwę. Całe dziew stanęło r aów- 
I czas przedemną w rozjaśnieniu myśli kryty­

cznej, niby płat pola, na którem skiełkowały i 
lęgną się dziwne, niesamowitsze, niż w „Próch­
nie* kwiaty grzechu. Szakalem z uwagą upor­
czywą owocu...

I  przypomniała p i  się S truga rew elacja, po­
wieści jego („Dzieje jednego pocisku*) słowa 
wstępne, otwierające ^ewolucyjny epos, a pizoz 
czyteln.f a  intuicyę odnoszone i do samej genezy
dzieła, podminowanego myślą:

Długo ten owoc dojrzewał...* .
Długo dogrzewał owoc Be: en ta. Długo milczał 

aatoi „Pruchue*, cLoć ktokolwiek uiroczuą tę 
dyzangelię przechodził myślą od wewnątrz, czuł, 
że słowo ostatnie bohaterów na krawędzi nir­
wany lub samobójstwa (mistycznie pojęcia nie­
współmierne) powieduanein nie zostało, że nie 
p.zyszła dlań jeszcze w haszyszowym dymie 
upojnych wzruszeń chwila inkarnacyi, że nie 
pogodził nas autor jeszcze ani z dachem budy- 
stów, ani z ekstazami braminów. Czynił to zre­
sztą następnie dos’ownie, spolszczając Upani- 
szady. Pizez pryzmat twórczy B ereata nie prze­
bijały promienie Agni. Po kilku latach wycze­
kiwania, gdy nareszcie oudano nam jego dzieło, 
dostrzegliśmy, że próchno "jest niezniszczalne.

Ale rzecz dziwna i gorsza: próchno je s t zaraili- 
we. Dawne „próchno* przeżarło tylko pewną 
nieliczną, odosobnioną odspołecz.-ństwa warstwę, 
świeciło tym, co duch:m żyli lub wegetowali 
ponad lub raczej poza doczesnością i przyna­
leżnością ir.ateryalną; było ietysa ‘tn tych, co 
obrzydzili sobie „niedostojne* mięszanie się 
z fermentem społecznym. „Ozimina* to drugie 
próchnu, przeraźliwiej łyskające, powszechne, 
zepidemizowane. Autor niejednukiotnie cofa się 
jakby w przerażeniu przed widmem moru i po­
twornej zagłady, wyemanowanem przez Jeb ie  
samego. Czasem mamy wrażenie, że posłyszaw­
szy głos Frycza Modrzewskiego (motto „Pró­
chna*): „zleczcie myśl waszą*, rzuca się do 
niedomkniętych drzwi i okien wnętrza udręki 
swych bohaterów, by je ościeżyć, wypędzić wy­
ziewy ezadne, napoić przezroczem jasnycb błę­
kitów. Daremny trud, daremna nasza nadzieja.

Berent zbliża się do drzwi i okien po to, by 
je tern szczelniej na cztery spasty zamknąć. 
Magią mwzyki nerwów, przewijającej się mię­
dzy słowami (magia wypróbowana w „Próchnie*) 
roznieca tajemnicze, złowrogie próchno, ustania 
w kącie dia większego postrachu murzyLa z ta ­
cą, a na niewidzialną, w pomroku zadżumio- 
nego wnętrza, mozaikę posadzki sypie złowróż­
bne ziarnu. Siejąc, czyni zaklęcia: każe Lam 
wierzyć, że ziarno przedrze się poprzez mar­
mury i aotrzo niezbadanymi szparami do ziemi, 
że puści kieł — ale jak, ale gdzie?...

I  tu  dochodzimy do pewnego kryteryam 
w stosuuku do „Oz ruiny*. — Reakcyą pierwsza, 
potęźuą a sercową, wywoiał w nas sam przed- 
a .ot (ten nas wzruszy nawet kronikarsko opo­
wiedziany), i eakcyę tą  utrwalił ogólny t o n  po- 
wieśai, jej muzyka, jej nhstyczne zawieszenie 
w dyalogach skondensowanych i rozpiętych do­
koła Berentowskiego wmętr .a, niby namiot. Lecz 
gayśmj zajrzeli do utajonego w namiocie kłę­
bowiska myśli, dostrzegliśmy kogoś, kto wyrok 
śmierci dla duszy polskiej, spróchniałej i do 
czynu niezdolnej, podpisuje i pieczęcią p rz y ­
gniata; nie po raz pierwszy widząc i-a»cz o ru- 
rną, opanowaliśmy lęk i pełni nag fej ufności 
w zbawienie „zaprzepaszczonej d u s». pro­
testujemy tem głośniej, im głębszą by . sug i- 
otya ” 'rażenia pierwszego.

Protestuję przeciwko temu, jakoby powieść 
Berenta mogła być wplecioną w łańcuch dzieł 
polskich ezoterycznych, ujawniających narodowi 
jego wewnętrzną treść, odbijających w sposób 
arcydoskonały rytm podziemnego życia Polsku 
„Ozimina* jest nadewszystko artystyczno-mózgó^ 
wą koncepcyą jednego momentu i pewnej tylko 
kasty dzisiejszych, czy wczorajszych straceń­
ców. Je s t wzorem nie tylko wystylizowania da- 
i.ego pomysłu, alo i przestylizowania, doDrowa- 
dzema stylu do łażącej hyportrofii orzeczeń, uwi­
kłanych w kabalistyczne szemata myślowe. 
Goethe powiada: „in der Beschraenkung zeigt 
sich erst der M eister*; „Tem ograniczeniem, 
istotnym warunkiem wszelakiej sztuki jest

;tyJ“ — dopowiada ^iyian G scrra W Jue’a. 
Berent ograniczenie takie doprowadził do gra­
nic ostatecznych. Pięknym i wysoce artysty 
cznym jest pomysł skoncentrowania całej ,,akcyi* 
do biegu jednej długiej zimowej nocy. Przypo­
minają nam się jednonocne wizye dramatyczne 
Wyspiańskiego, którego talent posiadał jednak 
wmsności budownieze, konstrukcyjne, w daleko 
większym stopnia, nawet abstrakcyjnie, cóż do­
piero w zakresie plastyki i dramatyzowania.

Grono osób figurujących w „Oziminie*, bądź 
na raucie u barona, bądź e z tia  muros, dobrane 
jest przypadkowo, i nawet dość szczęśliwie, je­
żeli chodzi o sam wyraz charakterów, otwiera­
jących przed nami możliwości wszelakich 
konfliktów Ale źle jest, ze przypadek, to zua- 
czy same tylko epizodyczne rozmowy, same ira- 
gmenty dyalekfyki, same tyiko refleksye (zaw­
sze piołunowe) stanowią o węźle powieści, któ- 
raby w innem przeprow adzenia , p rzy  tj sa­
mych bohaterach i w ten samem „m. 3 en .c 
ne * mogła mieć wstrząsające momenta drama­
tyczne, zakołysać u posi a gmach Muu wczoraj­
szych i dzisiejszych. Od chwili, g ly  Da śoiau.o 
sali weselnej r az nakreślano: „Meue, tuekel, 
fares*, grozr. dale, już nie postępuje; osiągnąw­
szy najwyższe napięcie dramatyczne zbiorowe 
w knale części pierwszej („W oina*), autor w 
trzech częściach dalszych co najwyżej obrazuje 
z? pomocą migawkowych epizodów ten  ciąg 
dalszy pozornio poiskiego, w rzeczywistości sko- 
mopolityzowanego próchna, obchodzi z mistrzow­
skim pędzlem stwoizoue już i powołane do ży- 
oia w części pierwszej postacie, dotyka fej lub 
innej portretowanej twarzy, zawiesza obraz cały 
to tam, to ówdzie (byleby w tej samej sali) — 
i tak  wciąż, aż do końca — ;stny vernis 
sage... (Dok nast.)

Tadeusz Ndepiński.
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tio wego rozpoczęciu w y w ł a s z c z a n . a .  Wo­
jowniczy ten procesor dopatruje się przyczyny 
obecnego w ahani- 8’ę rządu w tej sprawie w 
nowej poiskiej intryuze r z ą d o w e j .  Odkrył 
on, że polska aryótokracya znow się narzuca 
rządowi ze swoją życzliwością, że za jej to ra­
dą Koło polskie głosowało za podwyższeniem 
listy cywilnej cesarza, a świeżo wstrzymało się 
od głosowania nad podatkiem, któryby obciążał 
dobra duma panującego. Rząd rzekomo wdzię- 
sznie przyjmuje te polskie usługi, a tymczasem 
komisy a kolonizacyjna ma do rozdziału już tyl­
no 2 8 .0 0 0  hektarów i gwałtem potrzebuje no­
wych obszarów ziemi. Tak biaaa prof. Hoetsch, 
a tak jemu, jak i Bernhardowi, sekandnie cała 
prasa hakaty styczna,

Rząd milczy wobec tej wrzawy, lecz do speł- 
nieLia hakatystyoznych nawoływań jeszcze się 
n;e zabiera. Nie brakuje zaś i rozsądnych gso- 
sów niemieckich, które stanowczo przestrzegają 
przed wywłaszczaniem Polaków. Artykuł tej 
treści pojawił się niedawno ., WOstde utscLe 
Landeszeitg4 pod tytułem : „ D i o  Poleppo-  
l i t i k v o r  d e m  Z u s a m m e n b r u c h " .  Au­
tor ttgo  artyK rłu zaznacza na wstępie, że la­
menty tiakatystów oraz ich domaganie się wy­
właszczania są zrozumiałe, bo widzą oni jasno, 
te  cały ten ginach sztucznie zbudowany grozi 
apadkiem i kolonizacja stoi wobec widma ban­
kructwa. Zresztą instytucya ta, zdaniem antora, 
nic dodatniego me zdziałała, ty lso  ratowała od 
bankructwa liczne chwiejące się egzysteneye 
niemieckie. Z 85 mil kwadratowych, zakupio­
nych przez komijyę koionizacyjną, 70 procent 
należało do Nitmców, Polacy zaś tylko w pierw­
szych czasach sprzedawali jej u a ją łki, w osta­
tnich zas pooaż ze strony polskiej zreuukowała 
się do minimum

Autor zastanawia się dalej nad kwest? ą, czy 
ratowanie bankrutujących wielkich obszarników 
niemieckich od bankructwa nazwać można suk­
cesem narodowym i czy goazi się, ażeby podą- 
tk i ludności na ten  cel płynęły? A doszedłszy 
do przeciwnego zdania, tak kończy swój a rty ­
kuł:

„Czy wywłaszczenie tę niekorzystną dla Niem­
ców sytuacyę naprawdę poprawić zdoła? Usta­
wa ogranicza wywłaszczenie do 70 000 ha. — 
A  zatem obecna sytnacya, obecny rzekomy brak 
ziemi powtóizy się po kilka latach. Czyżby wte­
dy m.ała oyć uchwaloną nowa ustawą wywła­
szczająca? Dzieje się tak zwykle, gdy się raz 
wejdzie na pochyłą drogę niesprawiedliwości, że 
coraz głębiej zapada się w błoto. Czy nie czas 
teraz na zwrot z u p e ł n y ?  Ozem iząd pruski 
może usprawiedliwić rzekomą konieczność dal­
szego prowadzenia polityki antypolskiej? A stron­
nictwa konserwatywne czyżby zamierzały zgo­
dzić się i na dalszą politykę wywłaszczania?4

Na pytanie to konserwatyści pruscy jeszcze 
nie dali konkretnej odpowiedzi, lecz widocznem 
jest. że również już s:ę wahają, obawiając się, 
ażeby naruszenie nietykalności prywatnej wła­
sności przez wywłaszczania nie odbiło się także 
na ich „stan i; posiadanie4. Tymczasem z Gnie­
zna nadchodzi wieść, i t ć r a  iakatystów  zape 
wne do głośniejszych jeszcze pobudzi narzekań. 
Otóż poseł Leon G r a b s k i  nabył świeżo z rąk 
niemieckich za półtora miliona marek dobra 
Szczepice, obszain 4500 morgów magdeburskich, 
które w posiadaniu Niemców Lyły już od lat 
60! W ynika przecie z faktu tego jasno, że Po­
lacy nie obawiają się wywłaszczania.

O ile  ato.i w tej dziedzinie „polityka anti- 
polska4 stała się nieco bierną, o tyle orgie 
prawdziwe wyprawia na innych polach Jak-e 
przytera straty m ateiralne ponoszą jednostki 
polskie, wykazuje nasttjpający wypadek.

W łaścciel Wielkiej firmy, handlującej drze­
wem, p. Uroański w Torunia (Polak), dostarczył 
pewnemu niemieckiemu bndown:czemu do budo­
wy aomn we wsi Jachcicach drzewa na kredyt 
za 17.000 marek. Gdy interesy tego Niemca 
chwiać się zaczęły, p. Urbański zahypotekował 
swoją pretensye na budującym się domu, a g Iy 
nastąpiła licytacyą dom ten, aoy uniknąć stra­
ty, nabyć musiał na własność. Zaledwie atoli 
dokończy! budowy, otrzymał od lanarafa pismo, 
zabraniające ma wszelkiego użytkowania tego 
domu, ponieważ jest on położony w rejonie, 
objętym przepisami noweli osadniczej z roku 
1904. (óest to ta  same. nowela, z k tórą walczył 
Drzymała). Rzecz znamienna, że ów budowni­
czy, Niemiec, gdy rozpoczynał budowę na żadne 
trudności nie uapotkaŁ Gdy zaś p. U rbański 
zaprotestował przec1 wl;o rozporządzeniu landra- 
11, otrzymał nowe pismo, w którem oświadczo­
no, i t  zakaz ow będzie cofnięty, jeżeli p. U r­
bański zobowiąże się pod grozą znacznej kary 
pieniężnej, ie  domn swego ani nie sprzeda ani 
me wydzierżawi P o l a k o w i  P  Urbański i na 
to się nie zgodził, lecz odwołał się do s ą d u -  
Wyroku w tej sprawie oczekują tam z wielkiem 
zainteicsowauiem.

Tak bamo me ustaje szykanowanie polskich 
stowarzyszeń w tych miastacn i powiatach, w 
których Ł zw „paragraf kagańcowy4 zabrania 
wygładzania publicznych mów polskich. Świeżo 
za taką „mowe4 uznano dwa słowa: „Cześć 
Chopinowi4, któremi prezes pewnego stowa­
rzyszenia zagaił koncert na cześć Cnopina. Za 
te  dwa słowa zapłacić teraz musi 3 marki grzy­
wny i kilkadziesiąt merek kosztów sądowych.

Z k ra in y  d żu m y .
(Gfoic i żar n j  dla Em-opy. — Piczą tek dłumy — Tar- 
beg&ny ja o  roznosi ciclo dśuE pfocnej, — S/czuiy 
i pchły. • dzam ni-  ;zo«o . — PieiW»*o pr ybycle 

szczurów Jo Europy. — Odezwa dra SimouJa),

Po raz pierwszy stwierdzoio nrzędownie na po­
siedzeniu komisy! budżetowej niemiecki sgo parla­
mentu, że d ż u m a  d o s t a ć  s i ę  m o ż e  z d a l e ­
k i e g o  W s c h o d u  do E u r o p y ,  bądź drogą lą­
dową za pośrednictwem ko>ei mandżurskiej, ; bądź 
d-ogą morską przez okręty, płynące z Egiptu, 
gdzie się już wy darzają wypadki tej zarazy. 
Przedstawiciel rcądu niemieckiego oświadczył, ż<? 
nie jest wykluczona możliwość zawleczenia ażatny 
do Europy 1 te  na ten wypadek rząd podejmie 
energiczną akcję obronną.

To niejezpieczeństwo zawleczenia z .razy dc 
Europy potwierdza korespondent petersburski ber­
lińskiego dziennika „Tfigl.ehe Rundschau4 na pod­
stawie Informacyj, które otrzymał od pewnego zna- 
jomego, Który pizybył do Tetbisbu-ga, uciekłszy 
s i u rbina przed dżomą. O.óż wedle tych infor- 
Łar/j to, co się dzieje w północnej Haudżuryi. 
u r o s ł o  j n ż  do r o z m i a r ó w  ś w i a t o w e g o  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  Jadąc konno na wsenod

od kolei mandżurskiej, widział dw informator co 
krok zwłoki zmarłych na dżumę, poszarpane przez 
psy, wMki i sępy. O kilkanaście kroków od pewnej 
atacyi kniejowej zachorował Chińczyk na dżumę 
i padł w agonii na zip □ ęr a wtedy krążące nao­
koło budynków stacyjnych p s y  r o z s z a r p a ł y  
ż y w e  j e s z c z e  c i a ł o .

Zamarznięta rzęsa Sungari stała się rodzajem 
cmentarza. Codziennie kilkadziesiąt zwłok izucają 
knlisi na lód, a ciała zamarzają w rozmaitem po­
łożeniu i tworzą grupy, przejmujące grozą przy­
wykłych nawet do podobnych scen mieszkańców. 
Nie ulega wątpliwości, że dżnma za kilsa tygoani 
dostarie się z Syberii do Europy. Tak przynaj­
mniej twierdzi Informator wspomnianego korespon­
denta. 0  Ile zaś niebezpieczeństwo to ominęłoby 
Europę w zimie, to nowa groźba powstanie na 
wiosnę, gdy rzeki Sungari i Amur po ruszeniu lo­
dów zaczną unosić tysiące zwłok, tworząc nowe 
cgniska zarazy we Władywostuku. Nikolsku i Bła- 
gowleszczeńskn, skąd już przez Syberyę dżuma do 
stać sie może do Europy.

Wspomnieliśmy we wczorajszym artykule o tar- 
Łag nacb, jako roznosicielach zarazy. Otóż profe 
sor bygiery w paryskim uniwersytecie, dr A. Cban- 
temesse, powaga na polu chorób $rk*2nycb, ogioBił 
w paryskim wydania „Newyork Heralda4 artykuł, 
w którym opisuje powstanie dżnmy 1 rolę, jaką 
odegrały w tej spraw!e wspomniane gryzoń e. Tar- 
bagan, rodzaj bobra pustyniowego, żyje w zachodnich 
okolicach Mongolii, tudzież na wschodr:ch wybrzeżach 
Bajkału. Tarbagany bardzo łatwo ulegają zakaże­
nia dżumą płucDą, podobnie jak szczury wrażliwe 
są na zarazki dżumy gruczołowej.

Już przed laty stwierdzono, że szczury roznoszą 
dżumę. Mianowicie muchy, zakażone krwią, wyssa­
ną z chorych szczurów, przez ukąszenie przenoszą 
zarazę na ludzi, którzy następnie zakażają swoje 
otoczenie. Pod.ibną rolę odgrywają tarbagany, ale 
są o tyle groźniejsze, iż nfe potrzebują do szerze­
nia zarazy pośreduików, gdyż zarazki dostają się 
z ciała tegj zwi ;rzęcia przez powietrze do płuc 
człowieka. W r. 1910 pojawiło sio w? Mongolii 
baidio wiele tarbaganów, a w ślad za nim? po­
spieszyły liczne wyprą wy myśliwych,

JS ostatnich dniach października ubiegłego roku 
zachorowało nagle 6 strzelców po upolowaniu kil­
kudziesięciu tarbaganów i' zdjęciu z nich skóry. 
Choroba rozpoczęła się silpym kauzlero, który na­
stępnie przeszedł w krwawe wymioty, powodując 
rychłą śmierć. Były to pierwsze ofiary dżumy płu­
cnej, która zaczęła się szerzyć z ogromną szybko­
ścią po wsiach mongolskich, siejąc popłoch pomię­
dzy ich ml-szkańcami, którzy uciekali przed cho­
robą na ośiep i oczywiście daiej ją roznosili. — 
Ucieczka odbywała się głównie wzdłuż linii kolei, 
która w ten sposób stała się szlakiem zarazy.

Ażeby dać pojęcie, jak szybko wzmagała się 
dżuma, wystarczy przytoczyć niektóre daty urzę­
dowe. W dniach 27 i 28 października 1910 roku 
stwierdzone urzę.lowuie w Maudżuryi 26 wypad­
ków dżumy. W czasie od 30 października óo 1 
listopada stwierdzono 43 dalszo wypadki, a już w 
LO dni później zachorowało na dżumę 178 osób, 
z czego umarło 150. Dnia 8 listopada pojawiła się 
dżuma w Charbinie. To szybkie rozszerzanie się 
zarazy należy przypisać tej okoliczności, że dżuma 
płucna w przeciwieństwie do gruczołowej przenosi 
się wprost z  ludzi chorych na zdrowych, a m ano- 
wicie przez kaszel i wydzieliny zarazki dosiają 
się do powietrza, a z niem do płuc rdrowego czło­
wieka.

O szczurach, jako rozmsicielach zarazy gruczo­
łowej, podał zajmujące informacye w londyńskim 
dziennika „Times4 profesor tamtejszego uniwersy­
tetu dr L. "W. Sam bon.

„Wiadomą jest rzeczą — pisze ten uczony —  
że dżarna mńsńącami, a nawet latami całemi może 
pani wać pom:ędzy szczurami, nie przenosząc się na 
.uozi. Tak jest obecnie w Snffolkn, gdzie na dżnmę 
gicie mnóstwo szczurów, zaś n ładzi nie zaszedł 
»ni jeden wypaiek chorobowy. Wiemy jednakże i
0 tem, że przy sprzyjających warunkach, do któ­
rych należy wilgoć, właściwa temperatura i prze-
1 winienie, dżuma przeDosi się nag le  na ludzi. Wte­
dy, js k sądzę, roznoszą zarazę pchły, a mianowicie 
równie pchły szc/.nrze, jak Judzkie (pules initaus), 
pchły kocio (stenocephalus felis), a wreszcie psie 
(stsnocephulna canta). O tem, że pchły roznoszą 
wszystkie i choroby epidemiczne, wiedzą oddawna 
t akteryologowie. Wiadomo równic, że dżumie ule­
gają obok szcznrów także inno zv ierz,ta, jak mał­
py, Koty, psy, k.óliki, owce świnie, zające i sarny, 
bury i aaczki. Szczury dlatego są najgroźniejsze, 
że wiodą życie wędrowne i wszędzie się wciskają, 
zakażając towary i środki do życia, Pchły zakażone 
przenoszą chorobę bądź wprost na Indzl bąaź za 
pośrednictwem psów i kotew4.

Szczurami zajął sio także dr Caimette, znany 
lekarz paryBki, który napisał o nich arryknł w 
„Równe da Mois4. Otói roznosicielem zarazy gru­
czołowej nie jest szczur domowy (mus rattus), zna­
ny już w rurozytności, ale szczur wędrowny, lub 
kanałowy (mus decamanus.) Kroniki wspominają o 
szczurzo v ędrownym poraź pierwszy w r. 1620. 
W redy istniały one tylko w Iudyaeb i w Persyi. 
Do Europy przbyły w r. 1727, wędrując z wy­
mienionymi krajów azjatyckich, gazie podówczas 
p mował ■trarzny głód. Olbrzymie gromady szczu­
rów dostały się pod Astrach a i en na drngi brzeg 
Wołgi i wkrótee rozsiedliły się w całej Rosyi po­
łudniowej.

W r. 1760 poiawiły Bię w Prusach wschodnich, 
a w trzy lata później dotaiły jnż do Paryża, po- 
czem dostały się do Szwecyl i Norwegii. W rokn 
1865 dostały się szczury wędrowne do Amer\ki, 
a w r. 1909 widz!ano je już na granicy wiecznych 
lodów. Nie ma, jak wiadumu, ani jedr.ego okrętu, 
w któr>mby się nie gnieździły szczary. Najgroź- 
niejszemi _ą one jako roznosiciele dżumy, w  ro­
ku 1S98 odkrył dr Simond, wysłany do Bombaju 
przez paryski Zakład im. Pasteura, że szczury cho­
rują na pewien rudzaj chioniczncj dżumy, z której 
często same nie giną, którą atoli przenoszą na 
ludzi. Szczury roznoszą także inne choroby epide­
miczne i dlategu di Simoud wzywa rządy, aieby 
urządziły tępienie szczórów na wieiką skalę.

Środa, 8 Lutego ś y 11

K r o n i k a .
[ [ r a k ó w ,  8 lutego.

Mroźne dnie. Zacznijmy od teoretycznych spo­
strzeżeń nad pogodą osta.nicb dni. Otóż — jak 
stwierdza centralny Zakład meteorologiczny w W ie­
dnia —  nagłe zmiany atmosferyczne ostały, a na­
stąpiła jednostajna pogoda. Krzywizna baropraf.cz- 
aa wykazuje od przedwczoraj r»*ny bieg. Z po­
woda silnego mrozu, który zapanował w Rosyi-środ­
kowej i południowej, imperatora obniżyła się bar­

dzo znacznie także w Eurcpie srodktwej. Wczoraj 
rano termometr wskazywał w Wiedniu 7'90° Cei- 
siasza poniżej zera wobec 4r‘C0 dnia poprzedniego.

U nas dzień wczorajszy był najmroźaiejszym w 
dotychczasowej zimie. Termumetry w mieście wyka­
zywały, w miarę swego położenia, znaczne różnice 
Na oknach, zwróconych ku południowi, termometry 
wskazywały mniej więcej 10° mrozu, natomiast w 
termometrach, -które są umieszczone ua oknach, 
zwróconych ku północy, rtęć opadła do 15° poniżej 
zera, zwłaszcza gdy dął wiatr od północy Można 
było wczoraj nawet Dez termometru obserwować 
znaczne różnice w temjteraturze na sąsiadujących 
z sobą ulicach. 1 tak idąc w południe ulicą Szlak, 
-irzochodzeń czuł bardzo dotkliwe zimo. Skręńwszy 
na ulicę Warszawską i dążąc ku placowi Matejki 
musiał każdy zauważyć znacznie cieplejsze powie­
trze pod działaniem południowego Błońca,

Wczoraj rano mróz pędził lndzi szybko do za­
jęcia. Futra i czapki zimowe, nauszniki, a nawet 
zarękawki myśliwskie widać było wczoraj na uli­
cach. Kozwozioiele pieczywa, wędlin i piwa chust­
kami ob bijali głowy, a buty okręcali workami. —  
Włościanie, przybywający na place targowe, zabrali 
chyba cały zapas odzieży dla ochrany przed mro­
zem, a konie pokryte były zupełnie szronem, po­
wstałym z wydechanej pary. Targ oczywiście był 
słabszy, gdyż arielu środków żywności nie dowie­
ziono z obawy, że popsują się skataiem przemro­
żenia.

Wczoraj późnym wieczorem zaczął pciatywać 
śnieg, a równocześnie ociepliło się dosyć znacznie. 
Dzisiaj rano pomiędzy godz. 6 a 6 rano panowała 
silna zadymka. Wiatr zrywał śnieg z dachów i ulic 
i roznosił go w powietrzu. Na jednym rogn nlicv 
wiatr siekł śniegiem twarz przechodnia i utrudniał 
ci u chodzenie, na drugim roku chwytał go za ple­
cy i pchał niemiłosiernie, jakby chciał nadrooić 
opóźnienie. I rzeczywiście wieśniaczki z nabiałem 
i roznosicielki dzienników spóźniły się dzisiaj pra­
wie bez wyjątku.

Wśiód zamieci śnieżnej oarilzc pięknie wyglądał 
pomnik Jagiełły. Tomany śniegu otoczyły podstawę 
pumn ka, a król n a  kon:a wyglądał, jak gdyby stał 
w zawierusze bitwy. —- Spostrzegli to przechodnie 
bardzo nawet niowrażiiwi, i mimo wiatru zatrzy­
mywali się dlŁ tego r-idoka.

Około godz. 8 rano ustała zadymka. Niebo wyja­
śniło się, chwi'ami pada lekki śnieg, a wiatr i to 
niezbyt silny tylko od czasn do czasu wieje.

Szopka krakowska pc* powrocie z g sciny we 
Lwowie, cieszy się nadal w Krakowie uiesłabną- 
cem powodzeniem, Daisze trzy przedstawienia, po­
dobno już ostatnie, ogłoszone zostały na ćni 11 
ąsobota), 14 (wtorek) i ‘ 16 (czwartek) b. m. Po 
bilety można się jnż Łgłaszaó do cukierni p. Mi­
chalika, Floryaiiska 45.

Wystawa „Rzeżav“. W tym roku nie będą roz­
syłane osobiste zaproszenia na oiwarcle wystawy,
0 czem zarząd „Rzeźby4 uiniej&zem donosi przy­
jaciołom naszego Towarzystwa, kolegom artystom
1 wszystkim, którzy, interesując się rzeźbą i jej 
wystawami, powinoiby byli zaproszenia otrzymać. 
Otwarcie nastąpi jutro, we czwartek, o godzinie 
11 raoo.

Z teutru miejskiego. Na repertoar sceny kra­
kowskiej ' wsjdzie w najbliższą sobotę komedya w 
3 aktach „Ścieżki cnoty4. Autorami jej aą Fiers 
i Caillayet, twórcy „Króla4, spółka literacka, która 
dziś ozy skała miano najdowcipniejszej firmy ko- 
medyfiwej;

Dzisiejszy ta l Rabczanski zzpowiada się świe­
tnie; wybiera się nań wytworne towarzystwo, któ­
re z pewnością zuaj izie się taaże n a  b a l u  „ p r z e ­
c i w g r u ź l i c z y m 4. Ten bal, którego, dochód 
przeznaczony jest na Tow. walki z gruźlicą, 
powinien liczyć na wielki ndział publiczności i 
znaczny dochód. Protektorat talu objęła ks. flie- 
rorniua Radziwiłłowa, przewodniczącą komitetu jest 
p. prezydentowa Leowa, skarbniczką hr. Janowa 
Szeinbekowa.

Komitet Dam przeciwgruźliczego żywo się krzą­
ta kuło uświetnienia zabawy, a przewudnicząca p. 
Leowa nie szczędzi trudów, aby bal zyskał powa­
żne stanowisko w tegorocznym arnawale Dodać 
należy, że sprzedaży biletów na galeryę na bal 
przeciwgrnźl czy podjęła się pani Janowa Fećtro- 
wiczowa (ul. Szczepańska L 3, telefon nr 123).

Na piknik mefiykow, który odbędzie oi( 1 1  1Ł. 
tego w salach Tow. lekarskiego na dochód „Biblio­
teki i 3ratniej Pomocy medyków4, wybiera Bię 
muóstwo osób. Protektorat obją! prof. dr Bolesław 
Wicherkiewicz. Komitet dokłada wszelkich starań, 
aby uczestnicy wynieśli jak najmilsze wspomnie­
nia. Stylowe 'tarnety i o.yginal.ie ozdobne kotylio­
ny będą miłą pamiątką dla pah- Komibi zawiada­
mia, że część biletów została jnż sprzedana, pozo­
stałe zaś nabywać można codziennie od godziny 5 
do 6 po południu, a w dzień pikniku oa 10 rano 
w Tow lekarskiem. Łaskawe da ; i uprasza się 
przesyłać na lęce skarbnika plkn ».J. (Stanisław 
Niedźvi!eck' Tow. lekarskie, Radzlwiiłowska 4).

W „Ognisku4, stowarzyszaniu Irukarzy i lito­
grafów, odoęazie się 11 b. m. W i e c z ó  ta- 
n * c z n y  p o m a r a ń c z o w y .  Boczątek o godzinie 
9 wieczór. Wstęp dozwolony tylko za zaproszcula- 
mi do godziny l i 1/* wieczór. Eoj iyńczy bilet 
wstępu 1 K, familijny na 3 osoby 2 K. Zaprosze­
nia wydaje sek -tai z komitetu codziennie od go- 
d-lny 7— 8 wieczór w lokalu stowarzyszenia, Ry­
nek główny 1. 12, I i i  piętro.

Zapędy syom styczne. Poflczai Wiecu zwołane­
go przes syoDistów krako zmaich w sorawie spisu 
ludności, który odbył się w botelu Kleina dnia 31 
stycznia b. r., Dr Józef S e l i g e r  ze Śniwtyna, 
omawiając programu wiecu „spis ludności a zydzi4, 
wystąpił gwałtownie przeciw zskaz.>wi namiestni­
cy  a wpisywania języka żydowskiego na karcie 
oznajmienia —  twierdząc, Se polski naród w roku 
1911 w y m a r ł ,  a  w rokn 1921: nie będzie nâ  
wet o nim słychać. M iwca zaci ęcał zgromadzonych 
aby z domów żydowskich wyrugowali jęayk polski, 
który w Galicyi niema żadnej przyszłości, a dla 
żydaw żadnego znaczenia. Sprawą tą, jak się do­
wiadujemy, zajęła się proknratorya państwa.

Oszukańcza kryda. Dziś odstawiono dc krajo­
wego sądu karnego pod zarzutem oszukańczej krydy 
małżonków Markusa i Reginę C z o p ó w ,  knpców, 
którzy mają sklep towarów moanych przy ulicy 
Szewskiej. Jako wspólnika oszukańczej krydy aresz­
towano także Gusshinuwa, majstra krawieckiego, a 
teścia Czopów.

Vlfł imanie. Wczoraj wieczorem włamali się do 
mieszkania Franciszka Lottiga, rzeźnika, zamiesz­
kałego n“ Librowszczyźuie L 1, 24-letni Stanisław 
Poluada, znany zrodzaj 1 włamywacz i 20-letni 
Roman Tokieiski murarz, ncwicynaz fachu złodziej­
skiego. S .ra li oni p. Lottigcwi gardarooę I inne 
przedmioty, ogólnej wartości 300 koion. Ci sami 
złodzieje, jak wyrryło śledztwo, popełnili cał/ bze- 
reg kradzieży wraz a Józefom Jar linoro, którego 
przed awoms dniami aresztowano- Włamali się oni

u.degłego tygodnia no mieszkania porucznika Hb 
nig-Scbmida przy ulicy Aryańskiej i do mieszka­
nia pp. Czarskich przy ul. św. Krzyża 1. 6, gdzie 
8'rri.dli różnych przedmioty wartości kilkaset kor.

'Ł  k r a ju .
Moraw&lca Ostrawa, 5 lutego. (Nietakt księdza 

czeskiego,) Pośród Polaków w Morawskiej Ostra­
wie panuje ogólne oburzenie na ks. Szpiokę. — 
Rzecz miała Bię następująco: Zmarł w Ostrawie 
Polak, Władysław Banaś, znany zegarmistrz, czło­
wiek ogólnie łubiany i poważany, występujący za­
wsze i wszędzie z całą otwartość.ą, jako Polak. 
Na pogrzeb przybyli pracia zmarłego: Stanisław, 
notelarz z Warszawy, i Teofil, masarz ze Lwowa, 
którzy, zamawiając pogrzeb, wyrazili gorące życze­
nie, aby nad grobem zmarłego odmówił kapłan 
ostatnie modlitwy w języku poiskim, za co chcia­
no złożyć osobną zapłatę. Na pierwszą wzmiankę
0 polskim księdzu, proboszcz wybuchnął potokiem 
niewyszukanych słów protestu, pomimo że w swej 
parafii liczy przecież kilkanaście tysięcy Polaków. 
A nie lozchodziło Bię wcale o narzucenie p o l ­
s k i e g o  księdza, tylko o to, aby katecheta szkoly 
polskiej, ks. Błaha, czeski Słowak, ale władający 
dobrze językiem polakim, peprowadził za osobną 
zapłatą kondukt pogrzebowy.

Dia kilkunastu tjsięcy Polaków niema w Ostra 
wio ani jednego księdza, któryby władał językiem 
polskim, a proooszcz boi się nawet cienia polsko- 
ści.— . * s .

W pogrzoo.o wzięiy udział tłumy Polaków i 
z uznaniem podnieść-należy, że na nietakt pro­
boszcza Polacy nie odpowiedzieli podobn m nie­
taktem ze swej strony. Nad grobem uczcił prze­
mową pamięć zmarłego dyrektor szkoły polskiej, p. 
Woynarowski, który, jako prezes miejscowego Koła 
T. S. L, pożegnał ś. p. Władysława Banasia i od­
dał cześć jego zacnemu charakterowi. Bracia zmar­
łego złożyli na Tow. Szkoły Ludowej w Krakowie 
kwotę sto koron.

Aitkowice, 7 lutego. (Z życia tutejszej Foionii). 
Celem pielęgnowania śpiewu polskiego utworzony 
został w Witków cach z początkiem roku 1910/11 
chór z dzieci, uczęszczających tak de szkoły pol­
skiej jakoteż dc 3zkół niemieckich. Próby i nauka 
śpiewu odbywały się w polskiej ochronce. W krót­
kim czasie dzieci poczyniły wielkie postępy w nauce 
śpiewu i nauka ta bytaby dalej się rozwijała, gdy 
by nie aasi najserdeczniejsi. Oto zobaczyli w tern 
nowe nieoezpieczenstwo dla Witkowie, nowy zamach 
na niemiecki charakter miasta. W szkołach nie­
mieckich zakazano surowo polskim dzieciom uczę­
szczać na prywatne lekcye polskiego śpiewu, a co 
najsmutniejsze, nawet niemieckie zakonnice, ucząca 
w szkole prywatnej przy ulicy Al-steckiej, su ro w o  
zabroniły dzieciom polskim chodzić na wspomniane 
lekcye i zagroziły w razie przeciwnym wyrzuce­
niem ich ze szkoły.

Onegdaj odbyło się we wiasnym lokalu walne 
zebianie Koła Towarzystwa Szkoły Ludowej. Wy­
brano pa rok 1911 na.tępujący wydział: A, Su­
chanek prezes, B. Głowlńbki zastępca prezesa, B. 
Bobak sekretarz, I. St:. miński skamnik, A. Kapi­
tan bibliotekarz. Komisya kontrolująca: Wł. Sane­
tra, L. Koneczny, Al. Korbut. Do wydziału weszli 
nowi energiczni luazic, wyborom ich towarzyszy 
ogólne życzenie, aby ożywili tutejsze Koi o.

Duia 5 lutego nrządziło nasze Koło T. S. L. 
wielką zabawę Karnawałową we Wilkowicach. Za­
bawie nadano tło narodowe. Zgromadziła ona Po­
lonię n.etylko z Witkow o, ale- z Morawskiej O- 
strawy i Mariańskich Gór. Sukces był zupełny.

Jak donosiliśmy, tutejsi Polacy zamierzali prze 
prowadzić próony spis ludności i aaczęli chodzie 
po koloniach, spisojąc Polaków. Za to zostali uka­
rani rocotnicy Wąsowicz i  Sanetra po 10 koron. 
Oczvwiście jest to jaskrawe bezprawie.

M/Ś;enice 7 lutego Sokół urządza 11 b. m. 
koncert z udziarem krakowskiego chórn akade­
mickiego p. Boi, WalleK-WaieWBkiego proL kons.
1 dyrygenta chóru akademickiego i p_ Stefani* Su- 
chówny (sopran) wraz z reumonom. Strój wieczo­
rowy. Bilety I programy wczeŚDiej do naoycia 
n aptece p. Tadeusza Skowrońskiego. Początek o 
gocjzinie 8 wieczór,

Gorlice, 7 lntego. (Bełleen Polskie. Saneczki 
KółKo literackie im. Słowackiego).

W dniu 1 lutego młodzież gimnazjalna przy 
wbpółndziule wielo im&torek. i amatorów odegrała 
w sali Sokoła „Betleem" RydJa. Pabl*czność wy­
pełniła Salę po brzegi, darząc wykonawców długo- 
t-wałomi oklaskami, na które sumiennem przygoto­
waniem się i piękną grą w zupełności zastuzyli. 
Silny oklask zdobył dla siebie także krakowiak 
tańczony w cztery pary. Po przedstawieniu rozpo­
częła się ochocza zabawa taneczna, która prze- 
ciąguęła się do białego ranka; .była to pierwsza 
większa zabawa w tegorocznym karnawale. Dochód 
wcale znaczny z przedstawienia i zabawy zasilił 
kasę „nomocy koleżeńskiej4, uczniów tutejszego 
gimnazy um i pomnożył fundusz orkiestry tego za­
kłada. -

Kapryśna tegoiuczna aimr, i lokalne stosunki nie 
pozwoliły na rozwinięcie się u nas sportów zimo­
wych na większą skalę, jednak weale dobry, pół 
kilometra dłng? tor saneczkowy, każdego prawie 
popołudnia gromadzi dość liczne grono starszych i 
młodszych amatorów tej pięknej i zdrowej zauawy.

Ruchliwe kółko literackie, zawiązano przy T 8.L. 
po kilka pogadankach treści Uteractiej zapowie­
działo rzecz c ekawą na temat miejscowych stosun­
ków ekonomicznych k.

Kołomyja, 5 lutego. ‘ (Pamiątkowe nabożeństwo 
żałobne. —  Bal bars. — Składnica Kółek rolni­
czych. —  Piękna ofiarność)

Na pamiątkę powBtania styczniowego z r. 1863 
odbyło Bię dnia 30 stycznia nabożeństwo żałobne 
za poległych ’ Poleków sw knscielr 0 0 , J oz nitów. 
W nabożeństwie, które doszło do skutku staraniem 
seminarynm żeńskiego imienia sw. Bronisławy, 
orała udział młodzież seminarynrr żeńskiego i gim- 
uazynm polskiego wraz -  nauczycielami i nauczy­
cielkami. ’ Na chórze żałobne pieśni śoiewał chór 
seminarzyBtek. Po nabożeństwie młodzież wraz ze 
starszym? oć śpiowaia szereg pieśni patryotycznych.

Karnawał w lutym rozpoczął się b&iem burs pol­
skich, g. unazyalnej i ladowoj, w dnia 1 lutego w 
sali Kasy oszczędności. Dochód finansowy nie 
mni ijszy niż lat poprzednich, gdyż tutaj każdy 
Polak uważa za swój ooowiązek kupić bilet na bal 
burs, choćby w tym balu nie brał udziaiu,

Myśl wyzwolenia polskich Kółek rolnlczycn w 
powiecie kołymyjskim z pod prcewagi handlowej 
obcych żywiołów, powzięło tu grono energicznych 
osób. Na zgnmad .eniu pablioznem, zainaugurowa­
nym prz^d kilku tygodniami, zaprojektewauo zało­
żenie „Składnicy4 Kółek rolniczych, towarzystwa 
akcyjnego, któreby w Kołomyi założyło centraię 
towarów dla Kółek rolniczy en. Myśl tę żywo po­

częto realizować i rozkupiono znaczną ilość akcyj 
po 50 kor.

Piękny p>zykład ofiarności i to znacznej’ na celt 
publiczne ćał tutejszy dyrektor tzkoły drzewnej, 
p. Rutkowski. Za nadliczbowe godziny nauki na 
kursach murarskich ofiarował p. Rutkowski należną 
ran sumę koło 2 000 kor. dla kołoinyjskiego Koło 
T, S. L. Ofiarność godns publicznej pochwały.

£ &  ś w i a t a .

Pcnowne zaprzeczenie. Poseł K o r f a n t y  prosi 
nar o pocowne zaznaczenie, że nie ma zamiaru o- 
puszczania zaboru praskiego i wyjazdu do Ame­
ryki. Pogłoski takie rozszerzają podobno jego prze­
ciwnicy polityczni, pragnąc mu w ten sposob utrud­
nić walkę o m«adat poselski przy ciedalek.oh już 
nowych wyborach do parlamentu niemieckiego. — 
Czyniąc zadość jego życz-inio stwiurdz^my że 
pismo nasze ponownych pogłosea na ten temat nie 
powtórzyło.

Z polskiego życia karnawaiowrgo » Wit-
dnilń Piszą nam z Wiednia: Tutejsza Polonia ua- 
wi się w bieżącym karnawale dosyć dobrze. Liczne 
zabrania wieczorowe, prywatne pikniki i wlększi 
zabawy taneczne, urządzane ku uciesze nadobnych 
Polek i rzeźkiej młodzieży, ku rozrywce starszych, 
uzupełniają i uprzyjemniają szare chwile codzien­
nego życia. Jeuuą z ukich wesołych i miłych roz­
rywek byia zabawa taneczna urządzona w ubiegłą 
sobotę przez stowarzyszenia „Strzecha4, które oka­
zuje na wiedeńskim gruncie wioie żywotności ? nie 
pomija żadnej sposoonośc: w arz;dzaniu juito po­
ważnych wieczorków lub towarzyskich zabaw. 
Ustalona dobra opinia gromadzi zawsze liczny za­
stęp społrctcustwa polskiego,- przeważnie ze sfer 
urzędniczych. Akademicka młodzież dotrzymuje ró­
wnież miejsca, szcz igólnie na zaoawach tanecznych, 
na których ma sposobność popisać się tradycyjnym 
mazurem, najprzyjemniejszym tańcem dla każdego 
Polaka. Sobotnia zabawa powiodła się w całej peł­
ni, dzięki ruchliwości komitetu z prezesem p. Fa­
łatem na czele.' Urocze Polki i rosii młodzieńcy 
tańczyli bez wytchnienia aż do samego rana. Dobór 
towarzystwa i uprzejmość członków stowkrzysze- 
nia nznHełaiły harmonijną całość. Tańce aranżował - 
Dr Juiian Haruszin.

Drugą rówmeż doarze zapowiadającą się -.aoawą, 
będzie w i e c z o r e k  t a n e c z n y  „Ogniska4 zapo­
wiedziany ua 26 lutega w salach „Kaufmiiniiischer 
Veieln“ yprzy Johaunedgasse Nr. 4  I dzielnicy). 
Młodzież akademicka dokłada najeaergiczniejszych 
starań, aby wieczorek ów stanął ua równi z tra­
dycyjnymi ba''ml „Ogniska4, które cieszyły się, 
zawsze niezwykłem powodzeniem u całej wiedeńskiej 
Polonii.

Oprócz tego kalendarz karnawałowy zapowiada 
na 16  lutego w sali „Riedhof4 (WIckenburggaBge 
Nr. 15 VIII dzielnica) zabawę polską, urządzoną 
na docbod w!edeńjkich Bzkółek polskich i ochronki. 
Jest nadzieja, że na zabawę tę przybędzie Polonia 
W całym komplecie. Trzobc. bowiem przyznać, że 
wiedeńskie Towarzystwo Szkoły Ludowej jest je­
dnam z  tych, które zasługuje na największe popar­
cie. Ouo jest jedyną instytucyą ua wiedeńskim 
grancie, które uratowało setki dzieci polskich od 
zniemczenia, wszczepiając w młode serca miłość 
ojczyzny i narodu.

Ge cerat Cronje. Nazw.ako zmarłego w tych 
dniach w Trauswaaln generała O r o n j e, było przed 
kiiknnastn laty baidzo głośne także w Europie. 
Oa to nt czele odaziaru Boerów rozbił i wziął do 
niewoli wypruwę dr J a m e s u n a ,  która w roku 
1886, naruszając pokój między Anglią a Transwaa- 
lem, usiłowała opanować bogaty okręg kopalni 
złota w Johanaosbńrgn. Gdy w trzy lata później 
wybucŁła wojna z Anglią, Gtonje otrzymał do­
wództwo zachodniej arml Boerów. Jakkolwiek ar­
mia ta skłalała się tylko z 4.000 ochotników boer- 
skicn, odniósł on z  początku kilua poważnych snk- 
cesów. Dwukrotnie, pod Modder-River i  pod M»* 
gersfontein, pobił on na jej czele znacznie silniej­
szy korpns generała Methuona, zadając AnghKoiu 
bardzo ciężkie straty. Guy po stronie angielskiej 
naczelne dowództwo objął lord R o t e r t s ,  pierw­
szym jego czynem było zorganizowanie skoncen­
trowanej akcyi wielkich sit angielskich właśnie 
przeciwko armii Uronjego. Za późno zoryenfow» wszy 
się w tej nlejezpiecznej sytaauyi, Cronje nie zdo­
łał Bię nr. czas cofnąć i, osaczony ze wszystkich 
stron pod Paaidebergiem, po rozpaczliwej obronie 
zmuszony był poadać się wraz z całym swoim 
oddziałem. Anglicy przewieźli go na wysp, Św. He­
leny, skąd wrócił do Transwaalu dopiero po za­
warcia pokoju. W życia politycznem swego kraju 
Cronje nie b n ł już udziału, ponieważ zdypkredy­
tował się w oczach swoich ziomków tem, że i -an­
gażowany przez głośnego Buffalo Bllła, występo­
wa*, jaku ^osobliwość4 w jego cyrkn w Ameryce.

* Sitiby. W Dąbrowie Górnicaej w Kiói BBtwio 
Polakiem odbył się ślub p. btar.fsiawa F r ą c k t a 
w . c z a ,  sędziego w Myślenicach, z p. Stafanią 
F a s z c z e w e & ą ,  córka Edwarda 1 Zofii z Raj- 
sacherów.

W Siawęcinie odbył się ślub p. Władysława B e r ­
n a r d a ,  kierownika szkoły w Trzebini mieście, z 
p. Zofią F i l a r ó w n a ,  nauczycielką tejże szkoły.

Z T . S. L  Kc uczczeniu pamięci Władysława 
3anasia, zegarmistrza w Morawskiej Ostrawie, zm ar­
łego dniu 31 stycznia 1911 złożyło jego rodzeń­
stwo: Teofil Banaś ze Lwowa, Stanisław Banaś 
z Warszawy i Bronisława Ry Dicka ze Lwowa na 
ręce. p Antoniego Kajcra sto (100) koron na To> 
warzystwo Szkoły Lodowej.

Składk. Zumiast wieńca nu trqmi.ę A. p. Syl. eia{ 
Miszkego złoźyii: dr S a ro i i B ro n is ła w a  Dwomuscy 1 
K. dli T >w. Szkoły indowej.

Dla wdowy W. P, złozyli: Wauda S. 4 K , J. W, 3 I

Z kalcn Jarza. We środę 8 intego: Jana z Maty w. 
C yiypK t u..; wa czwartek U 'utego: A polon ii p. mi, C 
ry ło  i Nicefora; w p ąiei. Jo lu Igo* Scholastyki p. 
Wilhelma op. * '

Wscnód s'c ooa dnia 8 mtugu o godzinie 7 m. 01 
zachód o godzinie 4 mm. 4a; dłngosó dnia geuzla 
min. 3 'i j » .

Z Kraknwskleąo ebserwateryuia — ^nła 7 luteg 
te-r.mmeu dc isedł od — 16*7 dr — 7*2 C. uarumet 
opadań ^

łfn i 8 lutego o godzinie >* raso stan barometr 
141 "9 mm„ ,oi uometra — ń ‘6 C.; wiat* północao-pói 
nocno-taotiodnt.

Powszechno wyk*ady uniwersyteckie
(w auli i  szkoły reamej o godz. 6 w.;

Wo środ^ 8, we czwartek U i w piątek 10 b. m Do 
aiiw . dr Ludomir Mawicsi: Wzrost i epadek wielkie 
miast pa tle geogiafiozrem (3 wykłady).

Uniwersytet ludowy im. Adamu Mickiewicza 
w Krauowie. Szewska 16.

• We czw irtek H In te "o: Ety ka współe/eana a G uy 0 
(1 w- s cyktU: Wiek KIK), Wykładający p. Ksz. Czi 
pmski. • '  j

Kamasze i rękawiczki wsiniana i trykotowe poleca najtau iej 
W wielkim  wyborze

Stefan Poigbsl:
...................Kraków E y n e h  32.
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Rapertoar teatru miejskiego im. słowuckiegn 
w Krakowk.

AVe środęt „Ojciec".
Ye czwarte! „Poima głupia*.

W piątek: rNoblesse Oulige",
W sobotę: „Ścieżki cnoty*.

Renertoar teatru ludowego.
We środę: „'Krowoderskie zuchy'1.
Wo czwartek. „Kro-./od^rakit znohy*.
W piątok: „Ifr iwoderskio zuchy*,
W soLjtę: „Zdrowi i pokaleczeni" (benefls pp. Czar- 

flcwskiego i pębowicza).

W ziął ek o n o m iczn y .
„ * „Frzenwełowiec11. Wychodzący we Lwowie 
pod redalccyą inż. Libańskiego illu3trowauy dwu­
tygodnik popularny dla spraw tachnlczno-przcmy- 
iłowych i ekonomiczno-społecznych rozpoczął lzie- 
wiąty t o k  istnienia Omuwia on przedewszystkiem 
•prawy przcmj słn krajowego i sprawy postępu te­
chnicznego w różnych gałęziach produkcyi, pracy 
zawodowej, turystyki i aw.atyki etc.

Adres re Jakcyi Lwów, Obozowa 6. Prenumerata 
w Auatryi 10 Hor. rocznie.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności. 
Kraków, 7 In-ogo.

Płacono ra 199 :uogr.) Pszenica biała — do — , 
czerwona i żółta fwaga gatunkowa 71/78) od 20*70 do 
21*90, węgieraka —- do —*— ; żyto krajów* (waga 
gatunkowa 67/73) lo*20 do 16*60, węgiel akie —•— do 
—*— jęczmień browarny od 16*50 do 17*50, jęczmień 
na. jrnpy o i 15*40 do 16*20, jęczmień na paszę 14 20 
idu 15*60; owies do siewu (e opłatą akcyzowa od —*— 
do — ; owies na pasze (z opłatą aku/zową od 17*20 
do 18 90; oroso — - do —*■— ; k ikurydza od 13*10 do 
’7.1u; tatarka 14*40 do 15*— ; groch 22*50 do 27*—; 
fasola od 23*-^ do 40*—; soczewica oa 26*- dn 30*— ; 
wyka, 17*50 do 19*—; sianj zwyczajne '<*20 do 8*80; 
koniczyna pastewna 8*80 do 10-40; słoma 5*— do 6*60; 
rzepak zimowy 20*60 do 28*50; kminek krajowy 54*— 
do 62*—, kminek holenderski 72*— do 74—; koniczyna 
nasienne ozon ona 130*— do 170*—; koniczyna nasienna 
białe —0* — do —0*— ; tymotka nasienna o i —*— do 
—*— , esparsetta 28*— do 30*—; ziemniaki 4 — do 
4*40; jaj- za kopę 4*40 do 6*20; masło za 1 kilogram 
2*60 do 2*80; ser za 1 kg — 68 do —*72; mleko zbie­
rane za 1 litr —*12 do —*16, mleko niezbierane —*20 
do —*24; spirytus na 95° za 1 hi. — do —0; oko­
wita na 75" Traicsa —*— do —*—.

Kronika lwowska.
L w ł i n ,  8 lutego.

Mrozy WO Lwowie. Dziś mróz tu nieco zelżał* 
Wczoraj zgłosiło się na stacye ratunkową przeszło 
170 osób z odmrozonemi rękami lub nszami. "

Ankieta w sprawie nauczania matematyki w 
ezkotach średnich. Pod przewodnictwom wicepre­
zydenta Rudy szkolnej krajowej dr. Ign. Dembow- 
ikiego odbywały się obrady ankiety w sprawie 
nauczania matematyki w szkołach średnich. Prócz 
członków Rady szkolnej kraj. biorą w ankiecie 
ndział panowie: Plac. Dziwiń&ki. profesor politechniki, 
dyrektorowie: Rom. Mosuwa z gimnazyum w Mielcu, 
Ign, Kranz z gimnazyum w Podgórzu, dr Jan Ital 
tai ze szkoły rtalnej w Jarosławiu, tudzież profe­
sorowie: Wład. Złobickl z gimnazyum św. Anny w 
Krakowie, Ant Łomnicki z VII gimn. we Lwowie 
dr Lndw. Hord pński z II szkoły realrej wD Lwo­
wie, di Włodz. Lewicki z gimn. V we Lwowie, 
Adolf Bogucki z II szkoły realnej w Krakowie i 
Mich. HrycaK z gim. IV we Lwowie. Referaty ob­
jęli panowie: I) dr Lud. Hordyński: Jakim sposo­
bem należy przy naucz, matematyki rozwijać syste­
matycznie 1 metodycznie pojęcie funkcyi i wpro­
wadzić uczniów w tak zwane myślenie fnnkcyo- 
naine ? Od której klacy naleiałony rozpoczynać to 
metodyczną nauice? Jak należałoby przy tej nauce 
stosować metodę analityczną i wykreślną? 2) dr 
Włodz. Lewicki: Jak należy wprowadzać i meto­
dycznie rozwiiać zasadnicze pojęcia rachunku róż­
niczkowego i całkowegc w najwyższych klasach 
szkół średnich i stosować je ao tagadoien z geo- 
metryi analitycznej ? 3) Ign. Kranz: Jak należy
rozłożyć materyał przepisany ze storeometryi na 
klasy wyższe, zacnowująe przytem ciągłą łączność 
otereometryi z algebrą I arytmetyką ?

Archiwum tftfybranowskich Zmarły niedawno 
l. p. Aleksander Wybranowski z Czupernosów, 
znany pamlętnikarz zapisał całe posiadane przez 
siebie archiwum Zakładowi Narodowemu imienia 
Ossolińskich we Lwowie. Składają się na nie ko­
deksy lękopiśmienne z XV do XVIII wieku i z te­
goż czasn niemal j wagł pliki aktót i prześlicznie 
zachowaLe dyplomy pergaminowe z oryginalneml 
pieczęciami. O ostatniej woli ś. p. Aleksandra Wy- 
branowskiego i akcie darowizny zawiadomiła one- 
gdaj dyrekcyę Zakładu osobiście wdowa po zmar­
łym, pani Aleksandrowa Wybranowska.
- Archiwum wejdzie w skład zbiorów rękopiśmien­

nych Zakładu, jako „Archiwum Kossowskie, dar 
Aleksandra Wyhranowekiego". Obok wspaniałego 
archiwum lcs, Sapiehów, jert to już drugie archi­
wum, jakie w ostatnich miesiącach Zakład Naro­
dowy otrzymał.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
We oawartek: „Dziecko księcia*.
W piątek; „Ryszard III*.

M n i e c i e  zimouego ptirocm
u Unlraersytecle Jagiellońskim.

Zatarg młodzieży z senatem zakończył się u- 
rzedowem, przed wczesnero zamknięciem półrocza 
zimowego w uniwersytecie Jagiellońskim, a za 
rządzeniem wpisów na semestr letni na dzień 13 
marca. Zauważyć należy, że półrocze zimowe 
kończy sit  ̂ z reguły przed świętami Wielkanoc- 
nemi, a letnie zaczyna się po tych lwiętach.

Zarządzenie to senatu, względnie ministerstwa 
oświaty, jakkolwiek naraża młodzież na utratę 
nauki prawie przez przeciąg miesiąca, było bo- 
gdaj czy nie jedyuc n? wyjściem z zagmatwanej 
sy tuacji, w jakiej znalazła się szkoła Jagiel­
lońska. — Przedewszystkiem usunięty przez to 
zarządzenie zostaje kamień obrazy ąv całej te; 
sprawie „putlicum" socjologiczne ks. Zimuier- 
manna. Kończy się ono, wraz z zamknięciem 
semestru, tak, jak  wszystkie rozpoczęte w tym 

wykłady. Sądzimy, żc uajwłaści wszem 
jędzie, jeżeli ks. Zimmermann ograniczy nadal 
j woją działalność do wydziału teologicznego 
dla ktor.ego zamianowany został profesorem.

Przeszło  ̂miesiąc czasu, dzielący oba seme­
stry. powinien wystarczyć na uspokojenie urny 
słów wzburzonej i zdenerwowanej młodzieży, a 
senatowi posłużyć do spokojnego obmyślenia 
takiego „modus procedendi“ — aby z ocząt- 
kiom nowego nólrocza wróciły n rmalne na 
wszechnicy naszej stosunki NiecłfżŚ 1 to inter- 
yallum będzie upragnionem. „Treuga Dei“ —

po którem wytworzy się harmonia między wła­
dzą uniwersytecką, a młodzieżą wszelkich od­
cieni, harmonia, z upragnieniem przez caie spo­
łeczeństwo poIsKie oczekiwana

Ta harmonia wytworzy się, jeżeli senat nie 
będzie wyzyskiwał swej władzy, dającej mu 
ustawową i statutową nad młodzieżą przewagę, 
a zadowoini się rządem dusz — oddziaływa­
niem mora lnem na młodzież. W gronie profe- 
sorskiem i w senacie nie brak przecież sympa­
tycznych dla postępowej młodzieży profesorów, 
którzy oddziałać mogą bez trudności na jej u- 
mysły.

Jeszcze raz zwracamy się także do postępo­
wej młoaz-eży z wezwaniem, aby szukała ’ ze 
swej s t .jn y  iróg i środków, mogących zapewnić 
jej spokojne w unuach uniwersytetu z senatem 
i resztą lcueguW pożycie. To pożycie jest ko­
niecznością, której młodzieży żadnych odcieni po- 
lityczujch zapozuawać nie wolno, bo przecież 
uniwersytet musi mieć zapewniony spokój i wie- 
cznemi starciami wśród młudzieży żyć nie 
może.

Memoryał, rozrzucony przez raiodzież w spra­
wie zajść w uniwersytecie, wydany przed zam­
knięciem półrocza, pojmujemy jako obionę, przez 
młodzież strajkową uznaną za konieczną, dla 
wytłomaczenia jej roli wśród ostatnich zajść. 
Za szczegóły tego memoiyału, które w stresz­
czeniu podaliśmy w porannym numerze naszego 
dziennika, redakeya naszego dziennika, nie bio­
rąca oczywiście żadnego w akcyi młodzieży n- 
działu, odpowiedzialności nie przyjmuje, pozosta­
wiając ją  autorom memoryaiu.

Niechże się jednak skończy na tej obronie, 
niechże obie strony aążą d o . wyrównania i 
osunięcia punktów spornych, a nie dążą do od­
szukiwanie i wygrzebywania ich z popiołów mi­
nionych dni.

Wczoraj przybył do Krakowa namiestnik Ga- 
licyi dr B o b r  z y ń s Li i konferował przez ca­
ły dzień z profesorami uniwersytetu Jagielloń­
skiego i rektorem drem W i t k o w s k i m .  Treść 
obrad jest trzymana w zupełnej tajemnicy, a 
odnosi się do ostatn.ch poufnych uchwał sena­
tu w sprawie zamknięcia wszechnicy Jagielloń­
skiej. Po odbytych konferencyach. został ogło­
szony komunikat senatu akademickiego do mło­
dzieży, w którym ogłasza rektor, że semestr 
został ukończony i rozpoczęły się wakacyc.

Przez dzień wczorajszy i przez całe rano 
dzisiejsze napływa młodzież na wszechnicę i 
odczytuje rozporządzenie senatu, komentując 
sobie rozmaicie tę  wiadomość. Senat akademi­
cki zbierze się znowu za kilka dni, by obra­
dować nad dalszą akcyą w sprawie strajku i 
zaburzeń .Jak  słychać, młodzież przed wyjazdem 
na przymusowe wakacje] ma zamiar urządzić 
także wiec, na którym uiają być postawione 
odpowiednie wnioski.

s tra  oświaty na iuterpelacyę w sprawie zajść 
uniwersyteckich w Krakowie.

ib d i t io  dyscypHnar&j na 
politechnice.

Lwów. Senat politechniki postanowił w y t o ­
c z y ć  ś l e d z t w o  tym studentom, którzy brali 
u ć Ja ł w słra jka  i wezwał ich, aby do 10 bm. 
zgłpsm się u dziekanów swoich wydziałów.

Komitet młodzieży strajkowej odbył wczoraj 
w tej sprawie naradę i wezwał wszystkich stu­
dentów, który braii udział w strajku, aby aa 
razie nie składali legitymacyj.

•m

Koło nolskie a strajk studencki.
(Kor. „N. Ref".)

Wiedeń, 7 lutego. ' 
Koło polskie dziś na pełnem posiedzenia zaj­

mowało aię zaburzeniami w uniwersytecie Ja- 
gieliońsKim. Obrady uznano za poufne i kraj 
nie dowie się, jakie jest właściwe zdanie i sta­
nowisko reprezentacyi polskiej w tej nadzwy­
czaj bolesnej i przykrej sprawie. Nad tajnością 
obrad Koła w tym wypadku tem bardziej ubolewać 
należy, że inne kluby, na podstawie zapewnień, 
udzielonych dziś przez ich przewódców zastęp­
com postępowej młodzieży Krasowskiej, również 
się zajmą sprawą zawieszenia wykładów w uni­
wersytecie Jagiellońskim, i to z pewnością ne, 
posiedzeniu jawnem. Będziem*" tedy wiedzieli, 
j ik się zapatruje na sprawę Klub czeski, albo 
Związek narodowo niemiecki, ale stanowisko Ko­
ła polskiego pozostanie tajemnicą.

In terpelacja , wniesiona dziś przez Koło pol­
skie, tajemnicy tej nie odsłania, bo nie zajmuje 
się wcale właściwą przyczyną zajść i ich na­
stępstwami, lecz okolicznościami uboczuemi, cho­
ciaż ważnemi. Iuteiw encya policyi jest Dowiem 
również jedna z zagadek w tej przykrej spra­
wie. —  Pamiętamy o wiele gorsze wykroczenia 
studenckie w innych miastach uniwersyteckich, 
a nawet w Wiedniu, gdzie niejednokrotnie przj - 
szło do bójek, do strzelaniny i do zburzenia 
rampy. Ale nikt nie wzywał wojska do gmachu 
szkolnego, a polieya ograniczała się tylko do 
interw encji na wypadek ekscesów ulicznych.— 
Nawet r a m p ę  uznano za teiytorynm uniwer­
syteckie i nieprzystępne dla policyi. Ilekroć żoł­
nierz policyjny spróbował przestąpić progi uni­
wersytetu, władze akademickie temu pi uszka­
dzały. W Krakowie, niestety, stało się inaczej, 
co nie jest tajemnicą, — Dziś dowiedzieli się
0 tem wszyscy przywódcy parlam entarn5 z me- 
moryału, napisanego z wielką goryczą, a wrę­
czonego im przez deputacyę studencką. Treść 
tego smutnego dokumentu znana już w ogólnych 
zarysach ze streszczeń,a.

Kuło polskie jutro obradować będzie w dal­
szym ciągu nad sprawą uniwersytecką i byłoby 
bardzo pożadanem, aby wszystkio w płw ow e i 
miarodajne czynniki dołożyły wszelkich starań, 
aby konflikt najszybciej załatwić

Mamy nadzieję, że Koło polskie użyje swo­
jego wpływu, aby przez złagodzenie k ar i co­
fnięcie różnych zarządzeń, umożliwiono powrót 
normalnych stosunków na wszechnicy Jagielloń­
skiej. Nie wątpimy- także, że studenci ze swej 
strony te staiania ułatwią. W ymaca tego in te­
res narodu i honor prastarej wszechnicy Jag ie l­
lońskiej. Sz.

(Telegramy „N, Reformy" z 8 lutego.)
Wiedeń. Chrzęść. - socjalna korespondencj a 

„Austria* donosi: Minister oświaty lir. Stiirgkh 
zamierza odpowiedzieć dziś na interpelację w 
spraw!e zajść w u n i w e r s y t e c i e  k r a k o w ­
s k i m

: Klub socyabstyczny oświadczył, że posiawd 
w?niosek o o t w a r c i e  d y s k u s j i  nad odpo­
wiedzią ministra. Część Koła polskiego chce za 
tym wnioskiem głosować. Wobec tego wuiocek 
taki uzyskałby w i ę k s z o ś ć  w Iz lie  posłów
1 p r z e s z ł o b y  do  d ł u g i e j  j y s k n s y ,

Czvma wiec obecnie starania, celem skłonie­
nia K o ł a  p o i s k ' e g o ,  by nie popierało ta-

« h * »  m k M  .  *  « * * < ?
j .  o a p o w i* . .  a* <10 ukończenia P y « l a c ę j .

Wiedeń. Ko’0 polskie prowadziło dzm w dal­
szym ciągu poutna. dyskusyę w spra le uniw er­
sytetu k r a k o w s k i e g o .  J a k  sę chać, Ko­
ło polskie głosować będzie p r z e ć  i w wniosko­
wi o otwarcie dyskusji nad odpowieuzią mini*

1'atastrofa kole)owa.
Kraków, 8 lutego.

Dziś o godz. 4'20 w nocy wrydarzyła się ka­
tastrofa kolejowa, uł linii T<wów—Kraków mię­
dzy stacyami Dęnica—Ropczyce. J a k  nas infor­
mują na głównym dworcu Kolejowym w Kra 
kowie, pociąg pospieszny n r 2, idący z Ropczyc 
do Dębicy, najechał podczas silnej zawie1 w 
o t w a r t e m  p o l u  na kilka wagonów towaro­
wych. które stały na Jinii pociągu pospiesznego. 
Wskutek najechania maszyny pociągu pospiesz­
nego przyszło do katastrofy, Dotąd nie stwier­
dzono, skąd się znalazły wozy pociągu towaro­
wego na torze. Prawdopodobnie wskutek silnej 
zawiei, lub popsucia łańcuchów, rączących wozy 
towarowe, kilka z nich pozostało na torzc

O rozmiarach całej katastrofy niema aotąd 
dokładnych relacyj, gdyż do godziny IDĄ w 
południe nic nadeszły pociągi ze strony miejsca 
katastrofy Pociąg osobowy nawet, który przy­
bywa od strony Lwowa o 9 20 do Krakowa, 
dotąd nie przybył. Prawdopodobnie więc. oba 
tory kolejowe są zasypane gruzami rozbitych 
wagonow. Prócz j-drogi z a b i t e g o  k o n d u k ­
t o r a ,  dwaj ludzie ze służby pocztowej i pięciu 
funkeyon^ryuszów służby pociągu zgłosili się 
jako niezdolni dc służby. Na razie nie wiado­
mo także, czy i >akie zaszły wypadki wśród 
podróżnych.

Na rmejsr wypadkn wyjechały pociągi ra­
tunkowe z Rzeszowa i Tarnowa i służba, po­
mocnicza, która ma się zająć uprzątnięciem 
toru zawalonego odłamkami wagonów.

Na stacyi w Krakowie panuje wielkie zde­
nerwowanie. R cuziuy, które spodziewały się 
przyjazdu swoich krewnych pociągiem pospiesz­
nym od strony Lwowa, są mocno zaniepokojone 
o stan zdrowia poóróżnyct. Zdenerwowanie po­
tęguje się jeszcze przez to, że spodziewany po­
ciąg osóbowy także nie nadszedł dotąd i wo- 
góle żadnych wiadomości, wyjaśniających do 
kładnic przyczyny I rozmiary katastrofy, dotąd 
niema.

W stronę I wowr puszczono wszystkie pociągi, 
tak osobowe, jak  i towarowe.

Komunikat urzędowy.
Z D yrekcji kolei państwowych w Krakowie 

otrzymujemy następujący komunikat:
Pociąg pospieszny n r 2, przychodzący ze 

Lwowa do Krakowa o godzinie 6 minut 49 ra­
no, n a j e c h a ł  dziś o godzinie 5 rano mięazy 
R o p c z y c a m i  a D ę b i c a  na pociąg towaro­
wy n r 290.

Wedle telegraficznej relacyi z Ropczyc, zabi­
ty został ieden Konduktor pociągu towarowego, 
kilku zaś ma być r a n n y c h  Z p o d r ó ż n y c h  
nikt nib doznał szwanku. -  

Na razie brak bliższych szczegółów. Na miej­
sce wypadku wyjechał ćyrekio: Zborowski i
inspektor generalnej inspekcji Funz.

W zastępstwio dyreKtora.
J)r Hołimsh.

B ,  13a b r > y e l a k a ,  K r z y s z l  uf ory
H i  > n k o w .  W j najmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwnJziestomiesk czne. Instrum enty używane od 
cen najniższych. Ł '

gielskich interesów w Peisyi. Mówca może za­
pewnić, że stanowisko Anglii w sprawie za­
t o k i  p e r s k i e j  jest niezmienione. Dalej pod­
kreślił, że „entente" angielskie nie jest eksklu­
zywnej natury; nie zwraca się ono przeciw in ­
nym państwom, lecz zmierza do łączrego po­
stępowania. Na tem posiedzenie odroczono. — 
Opozycyjni posrow.e postawia wniosek o zmia­
nę w adresie.

Mowy plan flotowy.
Londyn. Na podstawie najnowszego planu flo­

towego, Anglia ma do toku 1913 posiadać 31 
dreadnoughtów. Koszta tego zwiększenia floty 
wyniosą 45 mrionów funtów szterlingów, to 
jest przeszło miliard korop

Z Rody [MAM.
(Telegramy „N. Reformy“ z 8 lutego.)

Wiedeń. Na dzisiejszbm posiedzenia prowa­
dziła Izba posłów w dnlszym ciągu dyskusję 
nad ustaw ą o domokrąsłwie.

Zabrał głos minister handlu W e i s k i r c h -  
ne r .

Ustawa o dńmokrąstwie.
Wiedeń. Koło poiskie przeprowadziło dzisiaj 

djskusyę nad ustawą 9 d o m o k r ą s t w i e .  — 
fos. Kolischer i Skarbek zwalczali szereg po­
stanowień tej ustawy jako nieodpowiednich dla 
stosunków gahcyjskicn.

Czesi przeciw Stawleńcnm.
* Praga. Prasa c z e sk a  w y s tę p u je  g w a łto w n ie  

p rz e c iw  S ł o w i e ń c o m ,  a  zwłaszcza przeciw 
pos. S u s t e r s i c z o w i ,  któiemu z a rz u c a  n ie ­
w ie rn o ść  i z ła m a n ie  słowa i wprowadzenie w 
błąd Czechów. Dzienniki wzywają posłów cze­
skich, aby raz wreszcie zaczęli prowadzić poli­
tykę wyłącznie czeską.

itleiiioicu i telegraticiDi
(ofaHomofci Jo taej Reformy"

z 8 lutego.

Ograniczenie zbrojeń
Berlin. W  komisyi b u d ż e t o w e j  parlamen­

tu posłowie z centrum domagali się w dysku­
s j i  nad budżetem wojskowym, porozumienia się 
z innerni mocarstwami, celem o g r a n i c z e n i a  
z b r o  j eń.

O  t r w a l o i ć  s a ]u s * u  lr a n k a - r o s y ^ -  
u k le g o ,

Paryż, „higarc" ogłasza depeszę z Petersbur­
ga, w której wobec ataków szeregu dzienników 
paryskich, zwłaszcza „Tempsa", na sojusz fran­
cusko-rosyjski, Które muszą nawet w najbar­
dziej optymistycznych umysiach wywołać zanie­
pokojenie — zapytuje, jaki cel mają te a rty ­
kuły, które wprowadzają francuską opinię pu­
bliczną w błąd. biła francusko-rosyjskiego soju­
szu nie może być kwestyonowaną i pozostaje 
ona tem, czem jest od tylu lat, to jes t osią eu­
ropejskiej polityki.

Car w Ausirjl.
Paryż. „Echo Je P a n s“ donosi z W ic  a n i  a: 

Car nda się z wiosną do południowej F r a n ­
c j i  i przejeżdżać będzie przez terytoryum an* 
stryackie, gdzie spotka się z cosarzera F r a n ­
c i s z k i e m  J  ó z e f  em

Czy pofedzla do lSzymit?
R:ym. W  kołach rządowych oświadczają, że 

uie nic im nie wiadomo o zamierzonej podróży 
cesarza W i l h e l m a  do Rzymu. W kołach wa­
tykańskich wątpią lównież, czy cesarz Wilhelm 
przybędzie do Włoch, albowiem papież oświad­
czył, że w roku bieżącym nie przyjmie żadne­
go monarchy, któryby przyjechał do Włoch 
z okazyi rocznicy niezawisłości W łoct.

Berlin. „Beri. Tageołatt* donosi z Rzymu: 
W  kołach watykańskich nważanoby przyjazd 
cesarza Wilhelma w r. b do Włoch, jaao zer­
wanie z Watykanem.

Rzym. E n)' W iktor Emanuel uda się z po­
czątkiem marca do W e n e c y i ,  gdzie się spot­
ka z cesarzem W i l h e l m e m .

aamafih na króla czatnogGrsMego,
Antivari. Aresztowano tu  Czarnogórca Gj u -  

r i c a ,  p rzj którym znaleziono d w i e  b o m b y .  
Przypuszczają, że aresztowany chciał wykonać 
z a m a c h  na króla Mikołaja

Xaw( aresztow ania w Landy nic.
Londyn. Dziś rano policjanci, których wię­

kszość uzbrojoną była w r e w o l w e r y ,  doko­
nali nagłe zamknięcia kilku ulic we wschodniej 
stronie raiasia. Zdawało się, że przyjdzie do 
oblężenia ul. Sydney, ale policja została oicoło 
godz. 3 rano wycofana. U w i ę z i o n o  m ł o d e ­
g o  R o s j r a n i n a  i j e d n ą  k o b i e t ę ,  za któ­
rymi szukano jnż do końca grudnia zeszłego 
roku, a to w związku z morderstwem w Hounds- 
ditch.

Spń? w rodzinie Tołstoja.
Pete-sburg. Spór w rodzinie T o ł s t o j ó w  

przybiera g o r s z ą c e  r o z m i a r y .  Najmłodsza 
córka Tołstoja, hr. A l e k s a n d r a ,  i C z e r t -  
k o w  zaprzeczają w dziennikach moskiewskich 
twierdzeniu wdowy hr. T o ł s t o j o w e j ,  jakoby 
r ę k o p i s y  Tołstoja, nmieszczone w muzeum 
histórycznem, były jej własnością. H r Aleksan­
dra wszystko uczyni, aby rękopisów tych me 
wydano jej matce

Mowy zpisek ua Zauttazie,
Petersburg. Na K a u k a z i e  wykryto s p i ­

s e k ,  którego celem było oderwanie Rankazu 
od Rosyi. Wiele osób aresztowano

K a t a s f r n f a  d in m y .
Petersburg. Sytuacja w uzielnicy cbińsKiej 

Fndżadżan jest r o z p a c z l i w ą .  G a ł a  d z i e l ­
n i c a  s k a z a n ą  j e s t  n a  w y m a r c . o .

D ż u m a  p r z e n i o s ł a  s i ę  j u ż  uc  Mu k -  
d e n u i ionych miast mandżurskich. W 0  li a r- 
b i n i e  w s z y s t k i e  f i r m y z a w i e s i ł y  w y ­
p ł a t y .  W  dzielnicy robotniczej W ł a d y w o- 
s t o k u  panują tak  s t r a s z n e  s t o s u n k i  
s a n i t a r n e ,  że lada dzień obawiają tara wy­
buchu dżumy.

Petersburg. Z C h a r b : n a  donoszą. Cała 
ludność chińskiej dzielnicy F u d ż s  d ż a n  wy­
nosi obecnie zaledwie 6f>oo ludzi

Po zamknilęciir numero.
Kraków, 8 lutego. • 

Komlsya budżetowa Rady miasta Krakowi
Wczoraj odbyło jie posledzenL komisyi budżetów* ‘ 
poć przewoanictwen? prezydenta dra Lea, Konisjj 
ucuwaliłu referat r. m. Porikły w dziale I (zarzą^ 
główny); r. m. dra Guńkiewicza dział V (bezpu 
czeństwo publiczne); r. m. Judkiewicza, dział VII 
(upiększenie miasta) i r. m. Pareńsalego, dział IX 
(zdrowotność miasta). Następne posiedzenie komisyi 
budżetowej odbędzie się dziś po południu. y  

Potanienie wędlin. Dziś przed południem zja* 
wiła się u prezydenta miasta Kiakowa dra Lei 
deput.acya masarzy, celem złożenia oświadczenia 
żt tłuszcze i wędliny spaały z dr i era dzisiejszym 
w cenie o 15 procent. >

Z sali sąaowej. (O zbrodnię zgwałcenia). Dziś 
odbyła się przed trybunałem przysięgłych rozprawa 
przy drzwiach zamkniętych przeciw 31-Iotniemu 
Władysławowi Porzkowi, o zbrodnię zgwałcenia. 
Przewodniczył r. Obtnłowicz, oskarżał prok. Lang,' 
bronił dr PrzeworsLI. Po przeprowadzonem postę« 
pow-.nin dowodowem sędziowie przysięgli poBta 
wionę im pytanie w kierunku zbrodn: zgwałcenia 
zatwierdzili, poczem trybunał wydał wyrok, skazu­
jący Boćzka na l ” ,  roku więzienia. Oskarżony 
wyrok przyjął.
~  Wczorajsza rozprawa o zbrodnię zabójstwa prze­
ciw Wincentemu Kmiecikowi z Cikowic zakończyła 
się wyrokiem, skazującym gu na trzy lata ciężkiegc 
więzienia.

Odpowiedzialny reaaktor i wydawca: 

M i c h  a ł  F o n  o p ?  ń s l t i .

N A f t E & Ł A N Ł .
Artykuły w tym dziale mc pochodzą od 

red&kcyi). i
tyłao wpTo»t —’ 
ozarny biały i bar •; 
wny, od K 1*36 z*

metr, na bluzki i sutrij. Przesyłki, do domu opłaca 
i Już oclona. Obfity wybór p-óbek natychmiast

Fabrvkant jedwabiu Henneberg, Zurych.
862 2 8

SrECYALtSTA 28:< 1? 3<J
CHOROB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

D r S topczafisk i
b. Asystent Kliniki ohorób skórnyoh i w enerycznycn Bu.- 
wersTtetc Jagiellońskiego, ordynuje od 11—12 i od 8—5- 

Kraków, Szewskr Nr 12, i. p.

Podziękowanie.w
Wielmożnemu Panu Profesorowi Drowi Rosne­

rowi za dokonanie taK zręcznej, a trudnej ope­
racji, a p. Drowi Nowotnemu, Drowi Gsncho- 
skiemi i drowi Schlankowi za woskliwą opiekę 
tą  drogą składają serdeczne podziękowanie

T a b o ro w ie .
Przeciw
katarowi,
kaszlowi,
chrypce

usuwa flegmę, łagodź* 
kaszel, znakom, wpływa 
na gfor, Klinirznie po­
lecony. — Można dostać 
wszędzie 1272 2-20

Otwarty w Krakowie ulica Groazka 1.14, II. p.

Z a k ła d  d e n ty s ty cz n y
LEOPOLDA GOLDBERGERA

długoletniego asystenta Dra Syropa.

Godz. przja* 9—12, 3—<5
737 8 8 '

l psrlaimu m ifm
(Telegramy „Nowej Reto-my‘' z fi lutego.)

Londyn, Izb* gmin proradziłi* dyslcusyę 
a d r e s o w ą .  Większą część posiedzenia wy­
pełniło omawianie spraw wewnętrznej polityki. 
N a  końcu posiedzenia pos. L l o y d  G e o r g e  
prosił o ponowne określenie przez rząć stano­
wiska, jakie zajmuje on w sprawie t i  ó j p o r o ­
ż u  m i e n i  a i co do stanowiska A nfjiii w kwe­
sty i p e r s k i e j .

Podsekretarz stanu spiaw  zagranicznych M ac 
K i n n o n W o o d odpowiedział, że nie widzi 
porodu do nowego oświauczenia rządu, gdyż w 
tej mierze nie nastąpiła żadna zm*ana polityki 
rządu, nie wyłoniły się żadne nowe okoliczno­
ści, któroby powodowały potrzebą nowych 
oświadczeń. W dalszym ciągu mowy oświadczył 
Kiunon, że umowa, jaką R o s y  a i A n g l i a  
zamierzają zawrzeć, dotyczy tylko k o l e i  w 
rosyjskiej strefie interesów i nie narusza an-

Dr ftau rycy  Simche 
otworzył kar.celaryę adwokacka

w Tarnowie, ui. Bernardyńska
1406 2 3

Dr M0R s p M  DtttefrtMf
Atoorzył koncelaryt 

u Dsb£7ycach. 1370 1 10

Mrozy io aśfaiej £zyl.
Konstantynopol W małej Azyi panują wiel­

kie m r o z y ,  dochodzące do 32 stopni. R*?eki 
Tygrys i Eufrat zamarzły.

Rearolacya tr Kicksyku.
El Paso. W niedzielę pułkownik armii związ­

kowej Raćago został zmuszony i ,  o d w r o t u ,  
poczem powstańcy otoczyli v zupełności miasto 
J u a r e z .  Wczoraj o godz. 2 po południu silny 
oddział powstańców odszedł w kierunku zacho­
dnim. Wzgórza za powstańcami — jak  się 
zdejc — są obsadzone wielką liczbą zbrojnych. 
Wezoruj o godz. 3 powstańcy otworzyli ogień 
na forpoczty wojsk, które z tego powodu co­
fnęły się z Juarez.

k )  m li i m a ,  udkui i
pamiętał my

(iToii)tirzystuie„?zKołyiiit!o(i)P]“

Horsa telegraficzne.
Wiedeń. 8 : ntego. (G iełui pofadniowo.)
Mark* 117*33. fieuU mejowa 98*—. Rente -oroaowi, 

we ■ 1*75. Ak<*Te aaitc. caU. kred tt76*Jo. kajo 
węg. uui kred. 863*50 Ai«jo AngLbanku 326 «0. Akoyt 
Umuatoanko 637 — . AJtoyc B».n : Terem  o 563*—. Akoye L 4 » - 
dorbaU ;a 535 <5. Akoyr solci psu»t»mryob 7*6*—. Lom- 

114  ćO, A“*eye labryiti o roni 750*—. Akeye tyso* 
aiowe 26ć*—. Aipiny 778*—. Rim»-:uarvł! i 683*50, Ak­
oye oraaidego Tow. ieuŁuajo 2637*— i-m tureckie 
.57*50. Rub.t 254*—. Skoda 484*50, Akcye galio. banku 
mpotfccineiio 0—*—. ^

tJsyujoowme*. B" ol ojne.
Berlin, 8 lutego. t «:<>*le pnraunt ^
A“ J '( sreajwwe 213— . Tor* dyak^utowa I«o 8< 
UipoiooioDie *. usif ione.

Giełda warezawske.

EsssłA
i S l . t a T . m l . j i  419*0. ra.; 6-proo. pobyoil*. U 

euiisT 87 <*60* »»laoi wkie 330*—: 4«*t-proo. lut ttem-
kie 92*75; 4-proo. listy aiemi ,io 9 JO rb.*, 5-proo U- 

gtr miaJta W anrasrj 93*40 rb.*, 4 ';t-pto™su»we lilty  
a la ita  W irsiayry 81*45 rub *, 6-prooent. li« y  ł u k i*
9 -*30 rub.; akcye miasta Łoaai 502*50 rb.; ak y* Baum  
haodloTTegr warszawskiego 512*50 rub.; Cukrowni* 
375*— rL; Starsutiowioe 228*60 rb.; Lilpop 146*50 rb.; 
Rudzki 778*—*, Zawiercie 382*60 rb., Żyrardów 264*10 
rb.; Pufiłów 146*— rb.: 5-proo. piotrkowskie 92*15 rfe.i 
Cnrra»n-ś?wf*de S8(>— ; Berlin 46*29

Gieida zbozowa
Budapeszt, 8 lutegc. __
Pwenioa na k w .jie a  li*8S d: 11*39; puenioa na maj 

11*23 do li*24; pssenioa na paźdiiernil: 10*8: dc 10*88; 
iyto na kw.eciea 8*13 dc 8*14, tyto aa patdaienik 8*09 
do 8*03; owie* na kwieoiod 8*56 do 8*67; ov es na pa­
ździernik O*— do O*—; knkuradaa na maj 5*79 do '-'SOf 
kukurndre na lipieo O*— do O*— ; rsrpak na sierpiei 
13*80 do 13*90. J

Oferty mierna- ched kupna słaba, utpoaooisui* W* 
kojno, wiatr

Wł. Tomaszewski
L am py naftowe, spirytusowe, gazoiinowe. elektryczne. Serw isy  | f  l^ r s t A l  ‘ P \ / n  ^ 1 /  < y l 1 1R
porcelanowe. S zk ło  pojedyncze i luksowe. W atony , T ig u ry  terracot owe. I V f  C l l \ U W j  l i y i l w r i  o "

u wylotu «L Grodzlde^ Telefon II4£S rebro t.01irisbofla«. K erb a ta  chińska. S erw is stołowy poreeL na 6 osób 
z pięknym deseniem niezmywalnym o złożemu sztuk 23 Koron 12.—*
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E ! ^  d S b B  niaterye jedwabne, gazy, tiule i suknie odpasnwane. Koronki,
H m I I j  wstążki, kwiaty, wachlarze, rękawiczki, pończochy, żaboty,

boa, narzutki, szale jedwabne i fantazyjne, kapelusze weselne 
I H K  i welony ś l u b n e .........................   - polecają najtaniej

Z M . E R  i  S k a
1314

Pierwszej jakości bielizna męska, damska i stołowa. Trykoty wszelkiego rodzaju. Halki, szlafroki, matinki, poń­
czochy, skarpetki. — Reformy damsKie, fason paryski — po bajecznie niskich cenach. P ro szą  sfą  p rzek o n a ć .

i .  p l ą t r r  RuneK 41, w jif ie  od a licy to . Jena Z (nod iiunfleii W®, WRowslilsgo). I .  p i ę t r o

o
if:

Nowo otworzona.

M L E C Z A R N I A
przy ul. Gołębiej 3.

M. Dobrzańskie!
łole>-a mleko słodkie i kwaśne dworskie, śmi. - 
Jankę pierwszej jakości i smaku. po cenach 
przystępnych, na źądanio z dostawą do domów, 
płatno miesięcznie tub_ tygodninWo. Sery kra­
jowe i z a g r a n ic z n e .  świeże jaja. Masło desero­
we i kuchenne pierwszej jakości. 396 11 oO

Z n a k o m i t a

z
w c z ę d z i e  
w kraju 

do nabycia

Mleko — Gruźlica.
Obecnie, gdy około 60°/0 krów posiada gruźlicę, jest rzeczą wprost zabój­

czą pić mleio surowe, a ryzykowną mleko gotowane, jeżeli me stwierdzono, że 
takowe pochodzi od krowy zupełnie zdrowej. Przez zwykłe przegotowanie mleka 
giną wprawdzie zarazki gruźlicze, lecz pozostają ich zarodniki, również szkodliwe. 
Jedynie mleko od krów zdrowych, z obory, gdzie panuje wzorowa czystość, nie 
przedstawia niebezpieczeństwa dla zdrowia. — Obora WP, Dra Wnjtowicza 
w Pycncwfcach posiada wyłącznie zdrowe, klinicznie i przez szczepienie zba­
dane kiuwy, zaś żywienie krów i personel obory zostaje pod stalą kontrola 
lekarza. — „L aktoP  pobiera z tej obory stale mleko i sprzedaje je  w stanie 
surowym i sterylizowanym dla osób dorosłych, lub w mieszankach („Kropla m leka“) 
dla dzieci. Stąd wielkie zaufanie do zakładu, zwłaszcza u lekarzy, którzy stanowią 
przeważny procent konsumentów". W stęp do laboratoryum (ul. Podwale 6) dla 
WW. Panów Lekarzy w czasie pracy codziennie od godz. 8 do 11 rano.

C. It.łi p m .  galicyjski

1235 3 4 ,LaktoIa, ul. św. Anny 4.

w Krakowie.
Rok założenia 1853. 245 21 o

Mongco-CoiiMiie.
flotę. Peasion Anglaise w pięknym położeniu, 
1 cały u. komfoitćin urządzony, Ogrzewanie cen- 
kalne światło el ;t-yczne, doskonała kuchnia 
Dgrću, Cena od 8—11 franków wraz z ntrzy 
Baniem i obsługą Osobne pokoje począwszy od 
S franków. 17b 31 48

Letaiiiwla t r i u *  "
tte a  tą  Berlitza udziela tanio R. S.-G. 
Di. Stachowskiego 14, parter na prawo. 

910 10 10

Koncesjonowany Zakład
SPftZEDAŻY i K I M A  

M. T e leszn iek ie j
u fu  a k o w it ,  u l. śiv. Jan a  I. 2 , 1 p.

róg Linii A—B.
■Poie.rs kompletne urządzenia saloLów, oypialń, 
jadalń, bibliotek, Łiur, sekretarek antycz., łózea 
W  dtyla Bidenui jer, serwantek, dywanów, obra­
ł o l a m p  elelrtr., gazowych i zwykłych, iako- 
taż zwyczajne meble po przystępnych cenach. 
Powyżaze przedmioty przyjmuje się w kumis. 

OÓ0 fi 0

Dzlerlawa
korzystna w Margrabszezyznie w kluczu 
Chroberskim (Król. Polskie) jest zaraz 
do odst ipienia Kontrakt odnowiony na 
lat 18. Bliższe szczegóły u p. boi. Gir- 
tlera, Diuga 10, Kraków. 970 6 6

M a ł ż e ń s t w o !
zawrze inteligentna, bez posagu panna, 
z mężczyzną dobrze sytuowanym od 60 
lat i uyźei. Oferty pod „Przyszłość 
222“ poste restante Kraków, za okaza­
niem kwitu inserat. 1334 2 8

R Y D Z E
marynowane za 6 kor., kompot Lrjśiiicowy za 
1 kor., kompot borówkowy za 7 kor., sok ma 
linowy za 7 k o r, marmoladę poziomicową za 
7 kor., marmoladę malinową za 7 kor., wysyła 
w 5 kg. olaszankach franco do każdej stacyi 
pocztowej. Za pohiu-ieu Józef Eonsts nty Lar- 
flaś Rzepesófaiu (Węgry). Paczka na próbę 
tawier jaca 1 kg. brnśnic 1 kg. oorówek, 1 kg! 
mai naolady, 1 kg. rydzów, 1 kg. soku malinowego, 
za 9 koron francc — 864 17 20

L. 7804, 1280 3 3

Igtaijtt
M agistrat stoi. król. m iasta Krakowa 

rozpisuje licytacyę ofertową na roboty 
rękodzielnicze, wykonać się mające przy 
budowie szkoły miejskiej przy ul. Szlak, 
a mianowicie na  ro b o ty

1) stolarskie,
2) ślusarskie i kowalskie,
3 szklarski \
4) lakiernicze,
5) malarskie,
6) zduńskie,
7f posadzk i dębowe,
8) na ślepe podłogi,
9) na posa Izki kam onkowe. 

W arunki ogólne i szczegółowe, jako-
ceż rysunki szczegółowe, przejrzeć mo­
żna w biurze Radcy budownictwa miej­
skiego Jan a  Zawiejskiego, w domu przy 
ul Biskupiej Ł 2 między godz. 11 a 1 
w południe, gdzie również można otrzy­
mać formularze ofertowe i wnosić ofer­
ty. — Do ofert dołączyć należy kwit 
z wadyum złożonego w Kasie miejskiej 
w wysokości 21/a°/o sumy ofertowej.

Otwarcie ofert nastąpi we czwar­
tek dnia 16 lutego 1911 r. o godzi­
nie 12-tej w południe w sali posiedzeń 
Magistratu. 
M agistrat stoi. Król. m iasta Kranowa,

dnia 27 stycznia 1911.
Prezydent miasta 

L e o  m. p.

Najlepszym dowodem
dobroci ,,p ra w d z iw e j . F r a n c k a ’’ 
przymieszki jest ta okoliczność, iż 
róznemi ciemnenn drogami próbo­
wano renomę nazwiska, „F ranek” 
wyzyskać na korzyść gorszych fabry­
katów. — Dlatego też 
każda przezorna gospo- 
dyni powinna uważać 
na znak rozpoznań czy :
„Francka z młynkiem do 
kawy”. — "JT -k" 4,Marka fubryczna.

Taka skrzyneczka 
lub paczka surogatów kawy, która 
tego „m łynka do kaw y” jako znaku 
rozpoznawczego nic posiada, n ie  jest 
prawdziwą „Francka” . —

Dlatego też baczność przy za­
kupcie I

Ceny detaliczne
prawdziwej „FranCKS- przymieszki

do kawy
w_Vź_ _V4_ _H£. skrzyneczkach

56 30 25 22 ha!erzv
w Va ¥ n  'Kg. paczkach

15 11 9 7 halerzy

IV. pl. teude Y 2728, 12: 10 I. P.

założony w roku 1867.

Kapitał akcyjny 20 milionów koron.
Kapitał rezerwowy 8 miljonów koron.

Filie t£ Maieie, UwK 21.
Przyjmuje wkuadkf pieuiężne oprocentowane od dnia złożenia. 
Udziela pożyczek budowlanych.
Kantofr wymiany, sprzedaż i kupno papiei jw wartościowych i monet. 

t Przyjmuje w przechowanie papiery wartościowe i zawiaduje de­
pozytami. j

Schowki depozytowe (Safe óeposits). 419 6 o

Poleca jako pewną lokacyę
4°/, i 4*/,•/, listy hipoteczne, pupilarne bezpieczeństwo mające, uży­

wane na wadya i kaucye wojskowe.

S k ł a d y  t o w a i > c w e  p r z y  u l i c y  Z a o l a z e .

,«d nadchodzącą wiosnę poBfccam do siewu
^ a j h u s z e  n a s i o n a

gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe z gwarancyą czystości i siły kiełko­
wania. — Drzewa owocowe i ozdobne. —  Krzewy, róże pienne i krza­
czaste oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres ogrodownictwa i rolnictwa. 
Towar doborowy. —  Ceny niskie — Cennik i specyalne oferty wysyłam opłatnie

M  pcil Rćżs
lokal restauracyjny, częścią na sklepy, 
reszta na restauracyę, od 1 kwietnia 
dc wynajęcia. ' 1317 3 10

Stroiciel foitepiaiiG1.? wszelkie
reperacye po cenach przystępnych. A 
Bild, Kraków, Miodowa 31. 1051 5 10

986 E. Fre@@<e* ECraków. 4 15
717 3 8

N a jle p sz a  1 n a jta ń s z a  s p o s o b n o ś ć  d o  z a ltu p n a  k s ią ż e k  ty lk o  w nowo
ezesnej księgarni i antykwar. .

S. T affeta  w  K rak ow ie , u i. W f Sina 1. S .
Korzon. Wewnętrzne Ozie je Pilski, 6 . duże ilustr. i map zam. 30 kor. tyiao 9  k o r .  
Burckharat. Kultura odrodzenia we Włoszech. 2 tomy zam. 12 kor. tylko 6  k o r .  
Karpiuslcego pisma w tęp Chmielowskiego zam. 5 kor. tyll.o 1*30 k o r .
Piekosiitst.i I SzuJ.kI. Stary Kraków, zar.. 4 kor. tylko 1 -3 0  K or.
Żeitznow. Ekonomia społeczna w opr. zam. 10 kor. tylko 4  k o r .
Kobieta, współczesna książka zbiorowa zam. 1 kor. tylko 1 k o r .
Choci8zew8Ki. Księga sybilińska o przyszłości w opr. zam. 3 kor. tylko 1 k o r .
Fredro Al. KomeJ- 3, wyd. Ł-pełne 3 toiny zam 10 kor tyiko 4  k o r .
Bronikowskiego przokł Lessinga I aokoon zim. 2 kor. tylko —*60 k o r . 
śolsche. Natura i sztuka zomiast 1 kor. tylko —*40 k o r .
Savoia di Amedeo. Podroż na Oceanie lodowatym, ilustr. zam. 12 kor. tylko 3  k o r .
Szek ipira, Wybór di ieł 8 wyd Biegeleisena w opr. oryg. zam. 20 kor. tylko 9  k o r .  
Wróblewfkl K. Zasady piękni w sztuce, ilustr. zam. 5 kor. tylko 2*50 k o r .
Itewek^yp o carach Mikołaj II zam, —’80 kor, tylko —-3 0  k o r .
Kraushar A Olbracht Łaski 2 t. zam. 8 kor. tylko 2  k o r .
Garlona Lub. Emigracja polska ilustr. 3 tomy zam. 15 kor. tylko 7 k o r .
Kraszewskiego, i olsbi czasie trzech rozbiorów, 3 tomy 292 uustr. zam, lti j o t . tyko fl k o r .  
Dallemagne Dr. Jbtelko. Człowiek zwyrodniały (str. 742) zam. 8 ze* tylko 3  k o r .  
Szel?gow8Ki. Śląsk ł Polska Lwów 1904, zcm. 3 kor. tylko 1*50 k o r .

— Watka o Bałtyk, zam. 3 kor. tylko l*5tl k o r .  
uruszeckl Ar. Kolejarze Kraków 1909, zam. i  kor tylko 1*40 k o r .

— Światłodawcy zam. 3 kor. ty lu  1*20 ko.*.
— Bojownicy, żam. 3 kor. tylko 1*30 p o r .

Gąsiorowski, Kajetan Stuart, zam 5. kor. tylko 1 *50 k o r .
Cezary Jellenty. Linie Hoffera, powinie, zam. 3 kor. tylko 1*30 koi*.
Nowaczyńskiego Fig liki Sowizdrzalskie, zam. 3 kor. tylko 1*20 k o r .
Kindermeth. Humor Szampański1 ostatnia nowość, zam. 2 kor. tylko —-f4C k o r .
Hanoocka i Kiosnik. Żródh zdrowia, siły i zręczności, zam. 3 aur. tylko 1*20 k o r .  
Trembeckiego. Poezye, wyd. warszawskie, zam. 3 kor. tylko 1 k o r .
Orkan W. Młoda Ukraina, zam 5 kor. tylko 1*50 k o r .
Zr eolska. Utwory dramatyczne 4 tomy, Warszawa 1910 zam 8 kor tylko 4 * 5 0  k o r .
Jokay W. Czarne dyamenty 3 tomy, zam. 5 kor. tyłk i 3  k o r .
Abgar Sołtan. Widziane i odczute, zam. 6 kor. tyłku 2  k o r .
Krnfft Ebing. Zboczenie umysłowe, zam 2'60 kor. tylko 1*20 k o r .
Niemoiew,skiego. Ludzie rewolucji zam. 2 kor. tylko —*80 h a l.
Renaii. Żywot Jezusa, wyd, z komt„ rzami, sam. 6 kor. tylko 2* 5v k o r .
Hoensbroech Hr. Papiestwo i jego działalność, zam. 3 kor. tylko 1*5J k o r .
Schnilr '  epłoc.aki Z przeszłości Galicyi. wyd II zam. 6 kor. tylko 3  k o r .
Jesi.a Cheińsk' Neofici Polscy, materyały hist.., zam 6 kor. tylko 1*20.
Koz«o łkl. Jak czytać utwory p:ękna Warszawa 1909 zam. 4-70 kor. tylke 2  k o r .
Józrf FlawiusZ. Dzieje wojny żydowskiej, przeciw Lzym., zam. 12 kor. tylko 5  k o r .  
Calderona Dramata, pizekł Porębowicza, zam. b kor cyiko 2  k o r .
Yenillota L. Jozm ‘ hrn tn s, przekład X. Nowodworskiego, j drzeworytów i kolor, w opr.

w półskórek ram. 30 kor. tylko 14  k o r .
Orgelbranda. Encyklonedya. pow. ilustr. 16 tomów w opr. oryg. jak nowa zam. 208 kor. 

tylko 1 2 0  k o r .  1267 3 3

W
K r a k ó w ,  u l .  P a t s e l s k a  2 2
po przejściu na 'nnego właściciela gruntownie ze­
wnątrz 1 wewnątrz odrestaurowany. Pokoje na par­
terze i piętrze nowo urządzone, parkiety, światło 
elektryczne, korytarze ogrzewane, restauracya, ła­
zienki, telefon * stajnia w miejscu. 238 20 o

Cena pokoi ze światłem I usługą 
3W *  o d  ^  M l  w - z m r y i Ł .

01 B U 9D

Rzędowo

fh ta  wól ineul. s &  W *  i in tw lw il lecmiimii

uprawniona

pod firma

S. HflCe I CHMURKI B K1AK0DIE
przy ul. ś w .  Gertrudy pod Nr. 4

wvr»bia pod kontrolą komisy i Przemyiłowej To w. Lok. Ki *Ł polecone przei ta l Tow

w o d y  m in e r a ln e  s z t u c z n e
odpowiadamco łkładem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ GESSHi. BLERSKIEJ 3Kli- 

TERSKIEJ, VK'HY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, iOSSINGEN, tudrfc.

sp ecy a ln e  le c z n ic z e  w*11
jak: litcwą, bromową, jodową żelaziitą, :wa na, oraz ."ody le c z n ic z a  norm aka  

z przepisu ProK. J a w o r s k ie g o .
Sprzeuaż cząstkowa w aptekach i drogueryach- — Cenniki na żądania franco-

P e n w n a t  R o y a l
_  _______ - t  rzedłem Schalk -

Najpiękniejsze położenie na sauaym brzegu morza. — Pokoje z balko­
nami z widokiem na m erre eleganeko umeolowane. — Kuchnia  
wzorowa. — Ceny um iarkowane. 665 5 6

21 7 o

Bardzo wielka ilość 
o*&j polepnyta swoje zdtmńe 

r ; tatowe utrzymuje przez uiywanie

rPIGULEK PRZECZTSZCZAJACrCH

- D- 0AUV1N’A
Środek popularny od dłuższego czasu, tiiono- } 
mierny, łatwy do użycia. Czyszem krew, daje tię 

I eastus wać prawie we wszystkich chorobach chro­
nicznych iaaoto : liszaje, reumatyzmy, przestaraale j 

1 katary, dreszcze, zatkanir zanik pokarmu u Kobiet, I 
gruczoły, osłabienie nerwów urak apetytu, w 

n uelkich zapaleniach, mdłośc-ach, anamii , złem i 
' trawieniu i powolnem funkeyonowaniu żołędka. 1

* P1 G U l  K !  CA U V IN  tą  cu ruhyeta  o-f 
wszystkich w%ęl tzych aptekach Awiaia,

w t M y ź u  
F aubourg Suiru-UcniSt 147

miłej powierzchowności poszukuje do liand'u, 
działu galanteryjnego, znającej się na buehal- 
te ry  pojedyn :zej, i dobrze znającej się na ekps 
pedyoyi pocztowej. Wymagany język polski, 
niemiecki w piśmie i słowie. Zgłoszenia wła 
snoręczne z fotografią pod M. N. P. poste re­
stante K ra k o u . 1276 5 6

Po t̂zedattfa.
Szafy różne, łóżka, stołj, stołki, trymntki, gar 
nitur mebli, otomany, dywany, portyeiy. mate­
race, kredens kuchenny, samowar rosyjski, to 
les];op, skrzypce stare, maszyna krawiecka, ma­
nekin i inne rzeczy najtaniej sprzedaje Kato­
licki handel, Kraków, n' św. Ja.ta 1 l l  skier’. 

1231 7 10

]l t a s  i \ś Ę i  fiihiiia
rasy fryzyjskiej, ma do sprzedania P a­
weł Kubeczki), dzierżawca dóbr, Wieprz, 
poczta Andrycnów. 1339 3 o

A P T E K A
w większem miescib do wydzierżawienie). 
Kaucya znaczniejsza. Zgłoszenia pod 
R. S. 100 poste restante Lwów, głuwLa 
poczta, za okazaniem kwitu inseiatowc- 
go. O ieity n :euwzglęamone pozostaną 
bez odpowiedzi. ' - n s i  a f

h ź y c i ^ i
wszelkich kateguryj, lekarzom, adwokatom, kon- 
dyktowe i nieaondyktowe, aredyt wekslowy. 
Pożyczki na hipoteką realności miejskich (mu- 
rowanyoh) i miejskich (ponad 5 morgów) i na 
dobra. Koncesjonowano biuro dla kredytu hipo­
tecznego i osobistego. Lwów, ul. Sapiehy 1. 9. 

1217 6 3

I I 1199 i i  u t u l i
ua hipotekę dóbr tabnlarnych lub real­
ności. Zgłoszenia listowne pod Hipo­
teka przyjmuje Gł. Agencya Dzienni­
ków i Ogłoszeń J  Hopcasa i A. Salo­
monowej, Kiałcow, Sławkowska 2.

979 6 6

D o w łu :  h tiość, d o b ro ć  i  trw a ło ść !

Ignacy Cyprys
Kt-aków. Floryańska 1. 49.

j  Sprzedaje tow»ry i naual po rad-
żwyczajnic tanich cenach. 1 Bry­
tania auker Rem. system li.oakopf. 
z Szwajca-skiir werkiem, pięknym 
lańuuszziem tylko za iur. 8-90. 
Ameryk, elektr. złoty Remontoir 
kieszunkowy z marką systemu Ro- 
skoDf, 36 godz. idący, płaski z me­

tal cyferblf.*em wraz pięknym łańcuizkicni
kor. 4'50 Srebrny Roskopf o 8 kopertach, bar­
dzo silny 10 kor. Stalowy damski Pemontoir 
kor. 7 80. Budzik najlepszy koi. a*—. Łańcu­
szki srebrne od kor. S„ Zegark, złote uam- 
skie od kor. 20-—. — Bogato ilustrowane cen­
niki na żądanie darmo t opłatme. -1323 2 10

pral!f Bznanowość! Wyrób krajowy! Prahtyczna wośćl

B T  FERRDDINO;.
w kawałkach po 6 hal. i 12 hal. ■

Najnowszy środek do czyszczenia metali, zamiast bzmirgiowego płótna, 
szmirglowego papieru i pasty do metali.

Rzecz zgrabna i trwaia, a więc tania. Rzecz zgrabi i i t r wała.? a więc tania.

Wyrabls fabryka gumy do wycierania (Kadyrki), luków do pieczę­
towania 1 masy francuskiej do podłóg ^  3 10 10

M. Thorna w Krakowie! oltca Gazowa 1. 8.
Do nabycia we wszystkich handlach materyaiów, żelaza i papieru. Główny za­
stępca dla Galicyi i Bukowiny Ignacy Ndssenfeld w Krakowie, Zfelom 19.

W y r o b y  t k a c k i e
z najlepszego ^izedziwa, jak najsta-annicj wy- 

, •-cnane, jaiko To
Pló*nr białe z«>Kłe] i prześcieradlowej szero­
kości, dymy dreliszki, chusteczki dc m.si rę­
czniki, ścierki, obrusy serwety, barchany, fla­
nek, szewioty,płócienkakolorowe na fartuszki, 

sukienki, bluzki i t. p. poleca najtaniej
l u a l n i a  p łó c ie n

Mjichała MięsowLcza
w Korczynie obok Krosna, ;

Na żądanie próbki i cennik.
K to  ty lk o  r a z  f  id e u  zam., i :  towai 

z  mojej tkalń ', ten gdzieindziej plocie o kupo 
wać nie oędziu lO-łfi 6 20

Kto chcc wyjechać

do Ameryki
za zarobkiem, niech się zwróci 
z wszelkiein zaufaniem do firmy 

przewozowej i spedycyjnej

B. K.arlsfcerga
w Hamburgu

Ferdinandstrasse 55 g.

od pół wieKu istniejącej, która 
chętnie udziela sumiennych wska­
zówek co do podróży oraz podaje 
dokładne obliczenie kosztów i roz­
kład jazdy z domu az do Ameryki. 
Na żądanie wysyła też bezpłatnie 
dokładną mapę Ameiyki. Dla spe 

dycyi agenci poszukiwani.

są  dobrane środki pomocnicze w „M acierzanK 0W 3m “ m ydle praw dziw em  W. Bracha. M ydło to jes t roślinne i natłuszczone i chroń 
skórę od pękania. P rzy  używ aniu  tego  m ydła staje się pieć czysta  i św ieża, w szelide choroby skórne, jak  oDaleide, w ąg ry , pryszczu, 
czerwoność rąk  i nosa i odm rożenie i t .  d. znikają , a  p rzy  nadm iernym  tłuszczu  staju  s:ę Dłeć m atow a. W s z ę d z ie  d o  n a b y c m ,

lub w główny  ̂ składzie:



Środa 8 Lutego 1911 n  U W f  f  O R  M A, Jir g*.

Prawdziwe

Bsrneiiskle matsrye
odcinek 10 K 
odcinek 12 F  
odcinek 15 R 
odcinek 17 K 
odcinek 18 K 
odcinek 20 E

np. porę wicsenr.ą i letnią 1910.
OBlilNEH odcinek 7 K

3*10 iiitfirG długi,
dajar całe neskie Doranie
(tażurek, spu^nit, kar 

miielk“' 
kosztuje tylko

Odcii.uk ua czarne ubranie Balonowe 
2G K, tudzież maiorye na z.irzutki, lo- 
deny dla turystów, czesanki jedwabne itd. 
it-J. wysyła po cenach fabrycznych znany 

z rzetelności 1414 1 40 
Fabryczny skład sukna

Siegel - fmhof w Bemie (Mor.)
Próbki za darmo opłtjone.

Frzez bezpośrelme zamówienii materyj 
u firmy Siegel-lmhof na miejscu fabryki 
korzyść i są znaczne. Wskutek olbrzymiego 
zbytu tawsze bardzo wielki wybór uupe. 
nie fcwieżrch matery, Stafi. bardzo ni­
skie ceny. Wykonaniu nawel najmniej­
szych zleceń bardzo sta-anne ściśle po­

dług próbek.

MWCP.14 <c.OT.WEDALEM*uPARVitŁ* 
7HfiHr ^  -**-
itSWEJ 

[sKUHCłNilScl 
bJYNl.S7CZtNIÊ

[t] S 1 Wj n  1
5 -JwlutT*

Główny skład w Drogueryi J Bani. :a i 8p. 
Mag. Farm., Kraków, Szewska ó. 663 5 10

i r ó S K p b  
i . kav

Pawrot z wojska.
Jeżeli do panc piszę, to jest powodem tego 

mój syn, który oti czasu powrotu z woj ban 
ciągle kaszle A kuBzIa tego nabawił się w czar 
siu Błużby wojskowej. Kaszel dusi go codzien­
nie rano przez całą godzinę. Odpluwa przyiem 
żółć i flegmę. która tylko a irudnośoią bir roz­
pływa. I’o niadanin kaszel ostaje Pizj tej 
chorob.e jednak czuju się adrowyw; cieszy się 
d-brym apetytom. Rodzice jego nigdy nie ka­
szlali, ani też w rodzinie nikt nie choruju na 
pmca. Ponieważ mamy znajomą, która dzięki 
panBkiemu środkowi u s ta ła  wyieeroną, upra­
szam pana o przysłanie mi jednej ilabzeczki 
tego śrudkr uleczającego, —
I  ipisana:AnnaBohme.Schhnhauser Alleel41a.

lptekarz, który ten list otrzymał 10 wrze­
śnia 1897 r., wysłał natychmiast zażądaną fla- 
izeczkę. Po kilku tygodniach ofczymał od pani 
Bohmr list następującej treści.

Berlin 19 października 1897 r. 
iozanowuy Panie Guyot!

Skoro tylko mój syn wyżył zawartość fla- 
Bzeczi , którą mn pan przysłał, wkrótce wy- 
tdroww, Nie spluwał jnż ani żółci, ani flegmy 
i prawie wcale nie kaszlał. Nabył sił, gdy ja­
kiś czas jes sczft zużywał pańskiego lekarstwa 
cudownego, wyzdrowiał zupełnie, Za co ser­
decznie pann dziękuję. Pozostaję wazięczcą 
pizez całb życie, bo zaczęłam jnż obawir.ó się 
O życie i zdrowie u.ego syna, które mu jes1 
tak niezbędnem ala zapracowania na chleb 
powszedni,

jest zajmujące dla każdego wykształcoŁ„go człowiekt i każd.,, isc pizywiąiujł wagę do hygieny uwego olała, mnnl 
musi też wiedzieć, że w jego domu niazawodny środek desinfekcyjny jest konieczny Choroby (szkarlatyna, tyfu. 
cholera, ospa, odra i  t  d.), skaleczenia, zakażenia, oparzenia^ zdarzają się często; do desinfekcyi, w czasie choroby, 
do antyseptycznych bandaży na rany wrzody, do przestrzykiwania u kobiet i do zapobieżenia zakażeniu, do stałego 
użycia pizj wszelkiego rodzaju desinfekcyi i odwonianiu nadaje się najlepiej kilkakrotnie n a u k o w o  badany 

i  w całym świecie znany, za n a j l e p s z y  desinfekcyjny środek .-.raźuiejszości uznany

u  aż działa szybko i  niezawodnie, każdy może go zastosować bezpiecznie, ma p r z y j e u i . i ą  wóń _romatyjznąt 
skóry uie drażni (jak inne środki desinfekcyjne), a w końcu jes t b a r d z o  t a n f , przeU, -aleca go bardzo wielu
lekarzy i  jes t w  każJyn. domu chętnie używany. W  o r y g i n a l n y c h  flaszkach (ze szkła zielonego) opairzonyct 
sposobem użycia, je s t do nabycia za 3 0  h u l e r z y  flaszka 1 0 0  g r a n  
w państwie. — Spróbować!

Btihme
Pjzwalam panu chętnie ugłooić inój list 
wszystkim, kwiczy tylko ch >rnj‘, na płuca 
piersi, gorąco polecam ten środek.
Podpisane: Anna Behme.
Ażeby temu strasznemu cierpieniu zapobiedz, 

poleca się najgoręcej uważać na kaszel, katar 
albo zapalenie tchawicy i zwalczać chorobę 
w samym zarodku, ażeby później nic rozwinęła 
ńę w cięższą. Zo środków, które zwalczają za­
słabnięcia i choroby drór oddechowycn, jest 
najstarszym i najbardziej wyprODowan^m środ- 
k e n „Gcjaron” i preparaty z niego wy dobyte 
Lecziu izość tern zabijającego oakteiye i jego 
sk uteczne działanie przy kaszlu, nieżycie oskrzbli. 
n*wet przy suchotach od dawna jnż jeBt dobrz 
znaną Przed 30 niespełna laty wynalazek H. 
Guyota sławnego farmaceuty parysLiego, mia­
nowicie wynalezienie procesu roztwarzania
1 rozpuszczam, teru we wodzie stał się ."'l im 
z najwięl "zycn wynalazków. Itoz.wór który 
zapomucą tegj  procesu zostoł str. orzonym i usta­
lonym iest we wszystl ich aptekach pod na­
zwą „Goudron-Gnyrt” do nab; cia. Zawartość 
je in ij albo dwóch łyżeczek od kawy tego śrou- 
ka, wsypane do szklanki wody Llbc też innego 
napoju, trórtgo używa się wy kle pi*y ob; - 
dzit wystarcza zupołrie do yrygotowania, 
w każdej chwili i potrzebie, bardzo _ dobrze 
ozu. aj icego preparptu terowego. Rozcieńczony 
ton piyn zażywa się regularni i i bez przerwy 
przy każdym uuiedzic, w ilości jednej do trzech 
M1 i*nel . F.uracya dzienna kosztuje około 10 h.

Należy się strzedz we wła6uym swym inte- 
t« im przed naśladownictwem. Dlatego proszę 
żądać prawdziwego środka ped nazwą „Goudron- 
Luyot" i uważać na znak OtŁrorny. ażeby ta- 
pobienz wszelkiej omyłce. Znas uchrunny 
.GouJron-Guyota* ma na poprzek podpis 
_uyn . r  różowych, zielonych i  czerwonych 

- (olora, h. jakotez nu
Maison Froró, 19, rne Jaoob, ''aria.
„Go odron-Guyot“ zawiera w litrze 100 gr. 

osi ncyi najlepszego norweskiego tern świerko- 
kowego.

P. S. — Osoby, któreby nie mogły przy 
zwyczaić się do smaku wody terowej, mogą 
zażywał1 zamiast niej, kipsułki Guyota. sporzą 
dzone z prawdziwego norweskiego tt u, zażywa­
jąc przy każdym 'biedzie od jednej do dwóch. 
Przez to otrzymuje się pomyślny sknn k. a kap- 
snłsi te prowadzą po lobnia z poprzedmem lo 
wyzdrowienia, Gdy się je zażywa podczas ‘ub 
po jedzunin, traw się znakomicie l-zem z po­
trawami i są zbawiennym środy iem dla żo­
łądka, l  nie kosztują wiele. Kapsułki Guyota 
są biaiO. a Lażdr z nich jest zaopatrzona pod­
pisem „Guyot" w :z; rnycL literach.

Skład główny: Maison Frerś 19, rne Jacob, 
Jraryż, oraz do nabycia no wszystkich aptekach. 

Ceni ca „Guudron": Kapsułki Guyota Mk.
2 60 <= K &■—. Do nabycia we wszystkich apte- 

tch. Specjalny skli d dla Monachium: Apteki:
Lnuwiga, iuguBtena, Adlera, Isara i Storchena.

Za tepcj C. J. Oauton. Drezno A., Pennoser 
stras„e 3 p.

Dla Wrocławia rrze syłka przez układ mi* 
stówy Naschm.J-tkt-a - ,e b  i  vn a  44.

Speoyalny skład dla Lipska: apteka pod 
aniołem, Dr. E. Mylws, *kt ia, Salomonisa 
B( teka. Dr. Dolschis, Grimmaiener itraase 17. 

Nadworna i  teka pod uiałym orłem, apteka
Alberta. 304 4 0

Dostać można w aDtece spadkobierców K. Wi­
szniewskiego, nl, Floryańska; aptece 1 udwika 
Ro \enberga. nl. Krakowska W Grab skiego, 
dL Dietlówska 76 i w każdej większej aptece.

nabycia ża 8 0  h a l e r z y  flaszka lO O  g r a m o w a  w  k a l d e j  a p t e c e  I d r o g u e r y l
ć! - i

Pam iętać o te u  żł Lysoform tunw a nieprzyjemną woń i pot azybao i niezawodnie.
Zuakomiiym ćrodkiem do desinfekcyi nst do codzienrego pielęgnowania ust I zębów 

jest aromatycznie i wybornie woniejący
Łysofopm mięto wy

w e  f l a s z h a c h  p o  1 /6 0  k o r .  Konserwuje zęby, wywomje w ustach miły smak, usuwając szybko i niezawodnie 
niemiła woń. ‘ % ■ - s

I’ou"zającą Droszirkę n/ożoną przez wybitnego lekarz, o „ Z d o w l i .  i  d e s i n f l ‘K fy l“ ,  można otisyn af 
zaraz za darmo, opi-noną, gdy się o nią napisze, od 'h e n i i k a  H u b i . i a .m u ,  W i e d e ń ,  X X ., P e t r a s c h g a s s e  4 , 
referenta dzieł naukowych o Lyuoiormie.

Dla pp. lekarzy próbki i broszurki każdego czasu za darmo, opłacone jż38J 1 19

H uróść!

Panienka
do ekspedycji w salepie papierówo-ga /n te ry ,- 
nym, otrzyma posadę zaraz. Znajomość języka 
nijmieakiego wymagana- Zgłoszenia od godz. 
11—12, Sukiennice 20- 1369 2 3

Wolna posada
dla panny biurowej, z dłuższą praktyką, do pol­
skiej i n ie n ’ ckiej korespondencji ze stenogra­
fią. Posada do objęcia natychmiast lnb oh 1 
marca. lzr»ol. n a ją  pierw. Zgłoszenia pod R. 
A. F. poste reut. b ra k ó w , z okazau kwitu 
inseratuwego. 1362 3 3

Najlepsze i najtańsze źró­
dło znaljfcia

wyrobói' muzycznych wszelkiego rodzaju jak 
harmonij, skrzypiec, cytr, tfefów, przyrządów 
mówiących i t. d. po najniższych cenach fa­
brycznych, jy-bru skrzypce K 4‘80, 6'50, 6, 6'bO, 
7-60, smyczki d) tcgo K - '8 0 , i '—, 1'40, 1'80, 
2'—. Najlepsze harmonijki ręczne K 4 80, 5'20, 
6-40, j-20 Cytry koncertowe 15, 18. 25 K cy­
try akordowe K. SAO. 4, 6. Niema ryzyka! 
Wymiana dozwolona lnb zwrot pieniędzy. Wy­
syła za za.iczką u, i nadworny dostawi a 
H a n u s  K o m  a d ,  i t r i i>  N r  2 » 4 8  (Czechy). 
Obfic-e ilnstr. katalog główny z 3000 odbitek 
na żądanie za darmc, opłacony. 766 3 3

ładny poR6J W
nie umeblow., wchód z przei

dl*>, kaw cJer-, lnb 
pa. jy . Ns życzą- 

przudp, Tanio. Ul. Koł­
łątaja 9- Wiadom, n stróża. 1401 2 3

K a iff in ty sS ta
z łodnem pismem, pisząca na maszynie po P'".- 
skn i niemiecku, ze znajamościę bnchalterył, 
znajdzie w większym domu handlowym umie- 
szczonie. Wymaganą jest odpuwiedniB k n c .  ̂  
Zgłoszenia pod „Pilność . Prąca 1000 ; sto
rest. Kraków, zł okaz. kwitu inser. 1397 2 2

POWOZY
lauda, sanie, omnibusy, -wózki resorowe, 
do sprzedania w pracowni powozów 
St&n Sahowiaskieno w PodgOrzc,
Kalwaryjska 7 4 - 70. 1023 10 10

U c z e ń
potrzebii}' do cukierni JuzeSa 
s S i e r m o n t o w i a k k e g o ,  f e r a b ó w ,
ul. Bracka. 1332 3 8

P a ^ V P T E I I  dla P. T. _.'zędr.ik6w 
■■ państwowych, autono­
micznych, oficei ów, adwokatów, notaryuszy, le­
karzy, inżynierów, księży profesorow, nauczy­
cieli straży s^arcowe,, do najmailiwsze; wy­
sokości na 30 letnią sptatę, załatw ia zr kon- 
aykiem  i bez i informacyj w sprawie nbezj - 
caenia na życie ndziela ustnif lnb pisemnie 
n  p ie se n fa c y a  „B e a m ie n -  V e re lń a “  nte 
L w o w ie , Kupc.nik. 28, l f  p. 1412 1 12

279 21 0

8 9 3  r.
(Whisky ECrajow* -} Gorzelni Dóbr Drzezle

J .  W e m t z S apoleca handel w Krakowie.
5?*i#i6peś*.,si- -e p #  •

]aok -w p rs k i.
,—,.

Za drugie półrocze 1910 r. (63 kupon dywidendowy), 
przypada na każdą, akcyę jBanku austryacko-węgierskiego 
dywidenda w kwocie:

(Tłump nzeiue).

♦
❖
❖
♦
Ą

❖  

it

♦
❖

❖
♦♦
*
♦
♦

♦
♦
*
<►
♦ _
m ‘ (Przedruk nil będzie płaoony)

którą wypłacać będą, od 4 lipca b. r. począwszy, zakłady 
główne w Wiedniu i Budapeszue, jakoteź wszystkie filie
Banku austryacko-węgierskiego.

-4 5

Wiedeń, dnia 3 lutego 1911 r.

B A N K  A U S T R Y A C K O -W Ę G IE R S K I.
Popov ics

gubernator,
Wolfpum ppangep

generalny radca. generalny sekretarz..

1 0 . 0 6 0  K O R O N  N A G R O D Y
D h \  N I E M A  J Ą € Y C 3  Z A R O S T U  I  Ł Y S Y C E .

Porost bn dy i włosów na głowic istotnie w 8 dniach wywołuje J»r&i..'dziwie d o ń - 
Bid „B alsam  M os“. Starzy i młodzi, mrżczyźni i kobiety ni/w ają tyiko ^Bal- 
s a m a  M oslj do w- ołan i no )stu brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „B ałt im  M osu je s i j e d y n /  a y o d k i e a  n o w o czes e j w iedzy, k tó ­
r y  w  i„rzf> llągw  8  do  K  Ani przez działanie pa cebulki włosów w ten sposób na 
4ie wpływa, że włosy aaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy.

Jeżel* to nie jest prawdą, wypłacimy
10.000 KORON GOTOCTKĄ

ta z d e m u  g o ło w ą se m a , ty s tm n , la b  r z a d k ie  w ło sy  m atącem o- k tO .y  Bal- 
.tam u  M es przed, s z jsc  ty g o d n i o l y y a l  b e t  'n te c z n lt.

: T w ag a : Jesteśmy jAdyr/ firmą, która deje tego lodzaju poręczenie. Łekar- 
■kie opisy ń polecenia. Przed naśiadownictwami ostrzega ii; u r  Ju iC .

W  sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
bflRamo jestem zupełnii zadowolony. Jnż po uśmiu dniach pojawił się wyraźny 
poroś* włosów, a chociaż włosy były jusne i mi ifekie, były one przecież baruzo mo­
cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujar ni ’o się nadzwyczaj korzystne dj manie Pańskiego balsamu. Dziękując 
łączę dla WP. wyrazy poważania L G. B r T v e r j ,  K openhaga .

Patzku Balsamu Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należrtości lab zl 
zaliczką. Pisać d o  na jo rlęk szeg o  w  ćw iec ie  o sobU w eyo  h a a d ln

HCS-MAGASWiET, rOPERHACEH 333 D U J .  (SaaiS).
(Opłatę kart korosp. 10. a lutów 25 h.)

Jfizpf linanickl,

Największy i najstarszy w kiajii skład ina&zyn do szycia i

J ć z e t a  I « ' ' t s j * c ’Ti c  . u
Mi K ra K o w ie  (Hotel Pollera)

poleca maszyny do robót wszelkiego iodk.aju jako to: kra­
wieckich, szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty ratalne. Wielki wybó: jedwat.n, nici, bawełny igieł, 
oliwi i części składawj oh. We wzorowo nrząozonęi pracowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie nap.awy r  ścisłę do­
kładnością. Co 50-ty szczęśliwy odbioru ot vyc:jje rar.śzyaę 

gratis, zaś co 100-tn* maszyna Idzie dla T. S. L. .

61 65 104

£
8“

i |
•L
a

i J L m • - T  iw ■» w i  ■

Ligi Pomocy Przemysłowej
PosHt’ w CŁłokritflri prżsm ysłu k r o j o n e .
1. Obejmuje 150 dziadów W2rtw órczoścl w osobno zbu 

dowanym i urządzonym wrozie wystawowym)
2. Rocznie 120 miejscowości z 1—3 dniowrem zatrzy 

maniem;
3. Ra tle wystawy rocznie i200 godzm popularnych 

wykładów dla młodzieży (ogólne wiadomości 
o przemyśle kraiowym, geografia i statystyka 
przemysłowa,' towaroznawstwo i technologia);

4. Dział nauki poglądowej o przemyśle (tablice pla 
styczne o powstawaniu towarów);

5. Wykłady wieczorne z obrazami świetlnymi (ro­
cznie 450 godzin). -i9 12 12

Bliższych wyjaśnień udziela Bmro Ligi Po 
mocy przemysłowej, Lwów, Chorążczyzna 21,

( d i i K t i i i i i n i  m  U I B B  t  II h
G ościec I reum ..ięzn] *

lociy adnmlewająco skuteesnie m najznamiemi laycl klinikacL amwersyte :kicL i pprobowana 
i przez lekarzy juk najlepiej colecana- silicat i carbonat zawierająca sól do kąpieli

k S a n o s a l "
Dostać można w sktaaacb, drogueiyach handlach sanitarnyth. Cena 80 hal. Skład chwny 

Ite Ł k. Feldanotheke, Wieu ń. Steph lsplatz, drognery: „pod czarnym -'sem“, Hoher 1 rk*, 
i Dr Koitsoharsct apt. w Wienei Neust-dr W Hrukowi« .pt. poa „Białym Orłem”, lini A-B1. 45.

I s c h i a s  i  rj. w r a i g i a .  252 U ić

Z a k ła d  p o g rz e b o w y  ^ C o n c o rd ia "  
J A N A  O Ł M a E C t O

Plac Szcasaado L 2 inam własny). —  Teiiion Hi 33!.
ż s t ł w  podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sproi. odzania zwłok ze wszystkich

kiajów europejskich.
W Krakowie jed jry , któiy pos.ada witasny « yrób trumien.

11 34 0

.35 2 2

jak łamanie w  rękach lnb w  rogach, ból w  krzyżach, ból zębów lnb glowj 
nsnwa przez pierwszorzędne powagi lekarskie polecane prawnie oehroniom

nacieranie pod nazwą ^gg 2o 30

I c h t i o m e n t o l  jest wtedy prawdziwy, jeśli praum e 
chrouione opakowanie jest zaopatrzone plombą : : ;

w K ra k o w ie  2 ch L o x e iito l w sz ę d z ie  d c  L abycia
Jeśli gdziO nie ma. należy sprowadzić wprost z Laborato-yuir cbeuLCznegi 

Aptekarza Szymona Edelmana w Samborze 1. 6.

Poczii w jjj ł i się opłatnle (francu) 5 flaszek za 6 koron, albo 10 flaszek franco za 10 kora



Nr 62 . N O W A  R E F O K M A Środa 8 Lutego 1 9 l i t

SJSiCISSf ! żołdak wzmacniające: 
przeczyszczające pastylki

k lin i^ z c te  w y p r ó b o w a n e , d z ió la ją  n ie z a w o d n ie , Ia> 
g o d n ie  I u s ta l« )ą e o , P r a w d z iw e  t y lk o  z n a z w isk ie m  
B a r b e r . P n d e lk o  za  7 0  h a l. 1 M H e li .  Gelsć*
A jto ih eIte<‘, W ie d e ń , I ., O p er n g a sse  16. O a zn a ezo n e  
e . k . n a g r o d ą  p a ń stw o w ą  : : : : : : : : : : :

er■*)«
Jfi
CO
CO

 ̂ Aclitung a«f den 
= •2

Han:ca BurkCLl

M A G A Z Y N  H E N R Y K A  S C H W A R Z A
Ernstów, c l  Girodrka 1. 13. - - - - M o a  43.

P A T B N T Y
wszystkich krajów wyrabia inżynier £483 10 80
M .  G E C B ń ^ n s

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
in t . ,  M a p i a b i l f e r s t p a s s ©  Ń p  2 7 ,

fiarss telegr.

a r n a w a ł! H W © S C I
Płaszcze wieczorowe. Własne ^raeewnie.

'Ziiaie&iofflo
kilka dni temu woreczek z większą su- 
mą pieniędzy. —  Właściciel zechce się 
zgłosić: Grabowskiego 7, parter, Z. S ta­
rzyński, między 2 —3 godz. 1420 l  2

Języka angielskiego
udziela Mrs. H. G.

Bliższa wiadomość między godz. 8 a 12 i 3 a 6, 
ulica Dolnych Młynów t  5, a p. Hofmana. 

1393 1 3

t e z j  p s a  h a s t o )
z dziulu p1 morowego i galantoryi poszukuje 
posaay w jakimKotwiek dzmle zaraz, frak w miej-, 
sen jaŁ i n . prowincji. Zgłoszenia pod I. T. 2fJ. 
poste rest. K raków , 1399 1 5 -

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy:

8 .  G a b r y e l s k a
R y n e k  g io w n y  3 5  ( K r z y s z to o r y ) .

W ystawa najnowszych dzieł

P i o t a  L M M i f i
Pastele i grafika:

Vwiaty —  pejzaż , rybacy i architektura 
1019 z Jaremcza- is  o

Salon otw arty od godziny 9— 7 wieczór, 
wcięp bezpłatny.

Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

821 5 o

P o k ó j
do wynajęcia z utrzymaniem za 60 K 
od 15 lub 1. Gołębia 14, I  p. 1390 1 2

znajdzie za raz - u-
SlSISZy P i f j Ł  mieszczenie w lian- 
aiu koionialnera z pokojami do śniadań, 
otan staw Yaoak w Zatorze. 1407 1

il

Poleca si?
P. T. Publiczuości na sezon bieżący 
r r a m ię  c n e m c z n ą  i  f a rb ia r_ u ę  

R . T s c b b r n e r a ,  k r a n ó w ,  ul. Szew­
ska 19 (w sieni). 1423 1 3

B e z  w ą t p ,  esu a  s ą  
A N T I S E P T Y C Z N E

A S T Y L K I YALD A

Kutharha

S l a  p a n i e n .
Język  włoski 1 angielski. UL Łobzow­
ska 45, drzwi 3, pani W lo96 1 3

F o r t e p i a n
w dobryir stanie tanio do nabycia. Wiadomość 
Eliasz Rittc-rmann Berka Joselewicza 16, od 
godz. 4 do 7 wieczorem. • 1052 1 6

Z .widu zmiany
stosunków rodzinnych, do sprzedanie sklep wi- 
ktuuluy z handlem naftowym, dobrze się rentu- 
jąevm, Osz ryzyka, przy ludnej ulicy w śród­
mieściu. Wiadomość. Kraków, ul, Stolarska 12. 

1394 1 3

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39. Linia A-B.
Poleca instrum enta doborowe z pier­
wszorzędnych tabryk krajowych 
i zagranicznych. W yłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera.
W ielki wybór w instrumentach 
284 prcegranych. 20 o

Kupuje i sprzedaje
meble różne, broń, maszyny do szycia. Kato­
licki handel mebli używanych i różnych rzeczy 
Kranów, ul. św. Jana 14, sklep, 1402 1 10

3 3 !  l i S B B B S a S ^ H

Kestyumy isukme KamsKis
i  ubrania dziecięce wykonuje się szybko, staran­
nie, punktualnie i tanio. 1409 1 12

Kraków, róg iławLawskiej i św Jarka, wejście oJ św. Marka.

J i - I B i Ł H S s E E S i S a i U S

D o m
mający 36 obszernych pokoi, każdy 
z osodu :m wejściem, do wydzierżawie­
nia na hotel od 1-go kwietnia b- r„ — 
Zacisze 1. 10. 1418 1 3

D ziec i
inteligentnego wdowca, lub potrzebujące opi»ki, 
przyjmie do sienie, zapewniając hygieniczne 
i  staranie wychowanie, za stosuwnem wyna­
grodzeniem miesięcznim, wdowa po wyższym 
urzędniku, któ.a już swoje dzieci wychów da. 
Zgłoszenia uod J. W. poste rest. Eraisów, za 
okaz. kwitu inseratow. 1351 2 e

“d 1 października 1911 r. tylko dla 
jb^zescijan-katolikćw, przy ulicy Sław­
kowskiej 1. l, I I  p., 6 pokoi, 2 przed­
pokoje. kuchnia, piwnice, strych.

Oferty lo dnra 20 lutego b. r. skła­
dać ua leży w Sekretarj acie Arcybr 
Miłosierdzia przy ul. Siennej 1. 5 I  p. 
w godzinach urzędowych. ' l404 1 3

bardzo dobra, potrzebna zaraz lub od 
15 lutego. Gołębia 14, I  piętro, godz. 
5— 7 wiecz. 1391

Kapię hndynePf
nadający się na fabrykę, w Krakowie 
lub w bliskiej jego okolicy. Z siłą po­
pędową ma pierwszeństwo. Zgłoszenia 
pod „Fabryka 20l“ poste rest, Kraków, 
okazicielowi kwitu inserat. 1422 i 3

iin duże, słoneczne, z przedp. kuch 
Ijb i łazienką, oświetl, gazowem, 

na I  p.r przy ul. Smoleńskiej' 27, oa 1 
kwietnia b, r. do • wynajęcia. 1400 1 4

N o m c z y c t e l t e a
poszukuje pokoju dużego, słonecznego,_ 
z calem utrzymaniem od 1 marca. 
„Pokój 33“ poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu insterat. 1403 l  2

G o sp o d y n i
znająca się dobrze na prowadzeniu do­
mu i kuchni, potrzebna zaraz. Oferty 
„Gospodyni1* poste rest. Kraków 1. 1392P n iA  p i p
wraz z wyszynkiem do wydzierżawienia 
pod korzystnemi warunkami. Wiadomość 
z grzeczności u  W. Kowalskiego, Prze­
myśl, Rynek 1 lo . “ 1 1413 1 5

C e g ły  :
maszynowej, wapna budowlanego i da­
chówki w najlepszych gatunkach dostar­
czam każdego czasu w dowolnych ilo­
ściach. Wysyłam również koleją do 
wszystkich miejscowości. Józef Nessel- 
roth, Kraków, id. św. Sebastyana 8, I  p. 

lo98 2 3

Rada Nadzorcza

Imn-ujfea Mjiswei w t śo w M
Stowarzyszenia zarejestr. z ogra­
niczoną pi.ręką zaprasza ninrej- 
szem P. T. członków swych na

W p j i W M
które się odbędzie d n ia  !9  l u t e *10
1911 r o k u  o godzinie 3-ej po południu
w knneelaryi Towarzystwa Krędyto
wego w Wadowicach z następującym

P o r z ą d k ie m  d z ie n n y m :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

za rok 1910;
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 

i wniosek tejże o udzielenie aDsolu- 
toryum dla Jyrekcyi za rok 1910;

4. W niosek R acy nadzorczej co do roz 
działu zysku za rok 1910:

5. Odczytanie protokołu z lustracyi 
przeprowadzanej dnia 20 kwietnia 
l '9 lo  r.;

6 W nioski i interpelacye. 1410 
Wadowice, d ria  6 lutego 1911

Sekretarz Rady nadzorczej 
J ó z e l  M u lle r .

Prezeo Rady nadzorczej 
S z . A n is le ld .

Aptetcarza H. CANONNĆ, w f-ARYZU

nieocenione z powodu ich znakomitego; 
dobroczynnego oddziaływania na sz y ję , 

ja m ę  u stng ,, g a rd ło  i t. d.
Poleca się spróbować je, 

skoro tylko organa oddechowe są zaatakoiouue, 
aby sobie zaraz ulgę zprowaclzic.

Cena pudelk? K 1 .7 5

D O  N A B Y Ć ? A  
WE WSZYSTKICH APTEKACH

i składach aptecznych
Główny skład .u pana K O R W S L L A  ,

a p te k a  „ p o d  m u rz y n e m  "

WIEDEŃ, |.  '
Wipplingcrstrasse ł?

cc
o

J a m  n m a t o w l ć z
poleca:

B A Y -R U M  użjwa się ze znakomitym skutkiem do mycia i utrzy­
mania w czystości skóry na głowie. F iakon 80 hal. i 1 60  K.

K A P T O L I N A  przeciw wybadania i na porost włosów Flakon 2 kor
O L E J K I  N A  W Ł O S Y :  fiołkowy, rezedowy, jaśminowy, różany, 

taninowy, hehotropowy i chinowy. F lason  1 K,
P O M A B A  L I T E W S K A  wpływa korzystnie na włosy, posiada 

zapach przyjemny i nie jelcze je. Słoik 1 K
P U D E R  N A  W Ł O S Y  biały do czyszczeni i  i pudrowania wło­

sów. Pudełko 60 hal.
P U D 1 2 R  P O P I E L A T Y  I  Ż Ó Ł T A W A  do upiększenia włosów. 

Pudełko 1 K.
S k le p y  w ła s n e  r

LW ÓW , S y k s tu s k a  2 5  i  « !• H e tm a ń s k a  6 . 
KRAKÓ W , S u k le a ia ic e  2 9 .
PRZEMYŚL, MtcklewtcfiO L 6 . 1145 1 0

Listów nota b̂ MIteryi!!!!!
M A U R Y C Y  S C H Ą P I R A

egzaminowany nauczyciel buchalteryi
w Krakowie, przy ulicy Starcwi^uej I. 41 (parter)
udziela listownie gruntownej nauki buchaiteryi kupieckiej pojedynczej, podwójnoj 
i _mcrvkauskiei z  p r / .y c o " o v  a n i * n i  do egz^nnnn w  * k a d e m i7  k m w tlo -  
w e i ,  oraz prawa wekslowego i handlowego, korespondencji handlowej, rachunków 

kupieckich, bankowyoh i t. p. w języku niemieckire.
Wyżej wymienionych przedmiotów 1 ikołeż s t e n o g r a f i i  jiolskioj i niomiockioj 
wyucza takie w swoi! u zakładzie w .,?zykr. polskim i nimnieclim z przygotowaniem 

do egzaminu w  A k r id e n i t i  h a u d k o w e j .  - 1251 2 6

H e rb a ta  t  '  ro d ó w

Herbata z łrortw f

od d3«ł£3 diwa z s*e| loSroil 1 zapachu u*ii prawdziwa
R e r b & t ą  r o w y j s k ą

1 ibiora majowego, poleca h a u la ) n  100

W . A S A I f l  W I - C 2  A
w BfO dasb  na pograniczu roayjikioa

1 fant „Familijnej** bat ;o dobrej ................................k  2-80
1 tnn. „Meianga oe Uuskou w ar̂ g. opak., naj-epazoj 5'— 
1 funt „Imperial*1 coiara-uej, w Bej ginainen. opakowania T —
1 hmt „Okruchów,, e najlepszych herbat twiatowyob I'40
Kawa Oyion gruooziarnista, ranoo 5 kg. , . • • 18' —
Bulion wołyński hygieniczny, 1 kilo  .................. J i  6*40

i T f c l L
L r;ów , S z a jn o c h y  5 ( r ó g  S y k stn sk S e j)

w centrum miasta, z wszelkiemi wygodami, ą podług 
nowoczesnych wymogów urządzony.

Pedantyczna czystość. Ceny um iarkow ane.
H e n r y k  K aa^ m aji, właściciel. *

l a o r y k a  dashówek, źreis, wsp aa
buduje i urządza

Inżynier Roman 1. Ciesielski
Kraków, ulica © aritcarska i. 14. 
198 'refezon Nr. S079. 8 o

ifflllft Ifit ftl um iffł hłb <W> JTh fflłi filt ffibrfWh rfh Ifn ito rSffnfff.f |4 A  £

£ i  śS mi i '15 a *
poleca najnowsze wyuawnictwa

—• k-crcn ś\
Bartkiewicz Z. S ła b e  S S lT a . Wyd. [I....................................................................................  4 60
Gaiaeroo de ta jJarca. Książę niezłomny. Ribl. Uniwer.-ytetó^-

ludowych N. 1 5 6 ............................................................ . . . .  — ’40
Jastrzębska J. W y p isy  h i s to r y c z n e .  Zeszyt u .  . . . . . .  r :v j
Kamocka J. B ądŻ  w Dja Tw O ” i. Wyd. nowe dla kobid Ą  . . 2 60 

„ Oprawne w piótno ing . brzegi złocone . . . . . . .  4-— k
„ „ w s k ó r k ę .......................................................................4 -89 f
„ „ w  szagryu wyborowy K 5-50 i ................. 5-80 ®

Korzeniowski J, M n ich . Trageaya. BiDl. uniwersytetów Ni'. 15.“. — 40
Niewiadomska G. Legendy, podania i obrazki historyczne X I.

Młodzieży s/koluej 1 3 2 .............................................................— -50
heymont W'. 0  z i r^ e rz c h u .  Nowele. Czwarty tysiąc . . 3-—

Do t we w szystklcn k sieg arn iack . 1277 2 8

O o  f t r y i u  j ę c i a
pokój frontowy o 2 oknach na I piętrze; może 
iyć biuro; reieton i ścianka do odstąpienia. 
Wiadomość. Kraków, ul. św. Jana 14. 111 3 3

t f a m ie n ic e  .
w Dziel. I  i IV z przyległą parcelą do 
sprzedani t. Wiadomość: ul. Długa t. 10, 
u p. G irtiera 1302 2 6

A l s s c H a i e n .
c. k. seminaryum nauczycielskiego, przygoto­
wuje do szkół ludowych i wydzia,owych, oiaz 
sominarynm nauczycielskiego. „N auczyciel*1 
poste restante K rak ó w . 1284 5 5

M S o d a  N i e m k a
poszukuje miejsca bonv do jednego lub dwojga 
dzieci. Zgłoszona listowne pod H elli W. posto 
restante K ran ó w . 1327 2 2

mm K o cK u Fe n c^ jf ic
z 3 dań. od 90 halerzy, Długa 21, D piętro. 

1329 4 15

Pokó) meblowany
jęcia na czas krótszy i dłuższy. Ulica 
Krupnicza 10, II  p. 1355 3 5

Do sprzedania dom murowany nowy, suchy, 
sionaczny, z ogrodem, 3 pokoje, kuchnia, ła ­
zienka, za 10 tysięcy koron. 1’ołowa może zo 
stać na hipotece na 5%. Wiadomość u Ludwika 
Habera. Wadowice, 1326 2 2

Oo osiągnięcia okazalej piesi,
Sztuka, ażeby osiągnąć piękny biust, nie stano­
wi już dla pań tajemnicy, odkąd są zn ino cn 
downo własności środka „ P ilu le s  O rie a ta le s 11. 
Pigułki to posiadają istotnie zdolność do roz ..o 

ju piersi, do uczynienia ich jfcdr- 
nemi i do ich przywrócenia, jak 
również do pokrycia wystających 
kości szyi i bioder, nadając ca­
łemu Dius^owi powabną pełność, 

a me psując kibici. 
P ilu lp s  O rie n ta le s  składają 

się głównie z wyciąga roślin 
wschodnich, a nie zuwiera- 

v jąc zgoła arszeniku, są dla 
zdrowia zawsze korzystne. 
Skuteczności ich nie należy 
wcale porównywać ze sku­
tecznością jakiego innego po­

dobnego wyrobu do użytku i-ownętrznegc lub 
zewnętrznego Przeszło dwudziestoletnie powo­
dzenie potwierdziło, żo Pilules Orientales zasłu­
żyły na rozgłos, i dowiodło, że są one tak dla 
kobiet, jak i młodych dziewcząt jedynym, isto­
tnie niezawodnym irodkien do osiągnięcia buj­

nej i jędrnej piersi.
Łatwy, dyskretny sposób użycia. Trwały siunok, 
szybki, w nieśni łn» dwu miesiącach. J . łutte, 
r - ia rm a c ie p , 5, p a s s a g e  V erd ean , P a? is . 
Flakon „Pilules orientales11 można dostać opła- 
tnie i dyskretnie, przesyłając przekazem 6 45 
kor. do składu głównego J. v. Tdrdk, 19, Ki- 
raly utoza, Bndapesfc, (za zaliczką 6 75 kor.). 
Każda Czytelniczka powinnaby sobie sprowadzić, 
od p. Toroka bardzo zajmujący zeszyt r O pla­
s t y c z n e j  piękności piersi", który wysyłr sic za 
darmo. 318 1 *2

P . T.
Mój inkasent p. s t .  Garbacz6wski

wystąpił ?: dniem dzisiejszym z mojego 
interesu, wobec czego upraszam Szano­
wnych PP. Odbiorców o płacenie poda­
nych rachunków wprost w sklepie, Ry­
nek 24-. 1384 2 3

W  Krakowie, dnia 6 lutego 1910. ' 
Z uszanowaniem Władysław Kosjdarski.

Fortepian
Bósendorfera, w dobrym staniu, za 350 K 
do sprzedania. Ulica Lubomirskiego 45, 
parter na lewo. - 1386 2 2

Zdolny korepetytor
cyę. Zgłoszenia: f. R. legit. Nr 325 
poste restante Kraków. 1335 3 5

W łaścicielka willi w Zakopanem po­
szukuje

w s p ó l m e s k i
z kapitałem 6000 K do prowadzenia 
pensjonatu. Zgłoszenia: „Właścicielka* 
poste restante Zakopane. 1357 3 3

Adwokat Di Goldiluss
w Dębicy

poszukuje od 1 marca b. r. rutynowa­
nego b o u ^ y p i e j i a .  i36o 3 6

K r j R d w ,  S p e k  & U « K n r 2 i ,
n a p r z e c i w  o d w a c h u .

S K la d  Esm ip  - - - s ? M la  
p w c e la n #  i  fa f? r 75rj

poleC c.

lampy naftowe Z palnikami 
7 w y  kłomi, spiry tiisowemi i na­

fto wem i żarowoml,
1

Ś w is c z n i M  s l e f c i r y c i ź e ,  z a s t a w y

szklanne i porcelanowe stoło­
we, Granitową porcelanę.

WMMwwMt
garniturów na umywalnie

NAFTA
cesarska, salonowa i zwykła, 
z  dostawą do domu począwrsz /  

od 5 litrów. 237 10 10

WiSGUFiiS
lat 41, z dwojgiem dzieci, c. Ir. urzędnik 
państwowy, na stanowisku kierownika 
urzęclu, z rocznym dochodem 6000 ko­
ron i wolnem mieszkaniem, ożeni 'się 
z panną lub wdową (bezdzietną), inteli­
gentną, z odpowiednim posagiem, w wie­
ku 35 do 48 lat. —  Listy z fotografią, 
która zwróconą będzie, do 25 lutego pod 
„Z. R. 90“ poste restante Kraków, za
okazaniem  kw itu  ins. N r 1409, Anoni­
my do kosza. D.yskrecya pod słowem 
honoru. 1109 l 3

t  iwlS
m ie s z k a  u l . B i s k u p ia  3. . 1344 3 3

K o r .  R O D - D O O
ty tu łom  głów nych w ygranych  w

9 c ią g n ie n ia c h  Q  
a r o k

N ajbliższo c iągn ien ie  ju ż  dn ia  
1 5  l u t e g o  1 D 1 I  r o k u
A u str  losir k re d y to w e g o  ż e ń s k i e ­

g o  kunon gry , em isyi z r. 1880, 
S e rb s k i len  p ań s tw o w y  (ty ton iow y). 
Lob £ósz,iv  (C o b reg a  s e rc a )
W szystkie 3 lo sj razem gotówką okołn 

1 5 8  K  lub  na
4 3  r a ty  im e s ię c z u e  p o  4*59 EL.

T ylno z losów oryg inalnych  m usi być 
każdy w yciągnięty.

N atychm iastow o, w y łączn i praw o gry  
ju ż  po ziożeniu pierw szo4 ra ty  n a  praw no 
potw ierdzenie kupna. — Z am ów iona  prze­
kazem  pocztowym . 1363 2 6

W ien eń sk l do m  w ym ian] r'  
R o b e r t  R e ń le r ,  W ieŁ eri IV  
P a u p ts tra s se  20 (ty lko  „Panlancrbof'■*).

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Japiellońsk* 10, j&ządca d ru karn i L  K. G órski.


